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C e n y  p r e n u m e r a t y
MC Lwowlct

Ł t " doręczenia do do­
mu mifesięcznie .  .  zł. 5-ÓU 

'  aoatawą do domu .  rł. 5*30
na prowlncjlt

*  Prawyiic, p o c zt.  .  xł. 5*30 
" 8«m cą.....................  8-00

fluntar pojodjmezy we a a  
LWowl« i na prowincji Z O  9 r »

Słowo IM skie
wychodzi codziennie r-ano

Ceny o p ł o s * e  n
Za 1 wiersz milimetr, (6*3 cm. 
■zer.) w zwyK.ych ogłoszeń -r
Sr. 30, w  nadesłanemd -"a e ­

rologach gr, 50, w,kronice, 
repertuar, .dzia« feospdarczy, 
paski w  ekścic gr. 70 pod 
nagiówki.:>a na pierwszej stronie 
z ł . ! • —.  Za  jed.io słowo w dro­
bnych ogłoszeniach gr. 10 , 
kupno i sprzedaż słowo gr. “7, 
matrymonialne, ko/espoudencie 
prywatne słowo gr. 20,  dla 
poszukujących pracy gr. ,5 . 
H zastrzeżeniem miejsc 2b> prc. 
Zagraniczne o '5 0  pre drożej.
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d e k l a r a c j a  s a n a  R a u s c h n i n g a
llugiich lat kilkanaście stosn- 

J jk  Gdańska do Polski był refleKsem 
' U*suitlcu R zeszy do Polski. Beresiowi 

zalecało stale i wyłącznie ity-l-ko na 
fcbi. by właśnie z Gdańska utworzyć, 
•ortecę rewizjomizmu, na której kiedyś 
g o iłb y  ,sje trak ta t wersalski. Specjal­

nymi ■wyrazem tej działalności była po 
jitylca os.atniego senatu gdańskiego, 
u.orV pod kierunkiem prezyd. Ziehma 

''ły^oam e netojalnem  i piemiar 
„ *ń ustosunkowaniem sie do Polski 
•'Powodował dzisejszą ciężką sytuację 
_̂ OspoJni czą Woinego Miasta. Handel 
) CTzeuniysł moiga sie rozwijać tylko w 
1 jho sferze spokoju i pewności, a tej 
J iyba Gdańsk nie pragnął zaznać ni- 
? y. °an  Zdehm stale wychodził z ża­
l e n i a ,  ze z Polską nie po w tn.no dojść 
- p zgody. Stad spory na każdy nai- 
'Pbmejszy temat, stąd za by 'e okazją 

>0dr6że do Geney y. Ucierpiało na tern 
,n asto i port gdański, ucierpieli bezro-

bo przedsiębiorcy wszelkich na­
rodowości uciekali z  Gdańska, cńcąc 
P'acować w spokoju i bezpieczeństwie. 
' 'p potrafił arozumieć Ziehm rzeczy 

'Osadniczej, że Gdańsk bez lojalnej 
Półpracy z Polską, sw dem zapie- 

’- -tni, żyć nie może.
f ^ szkoda dla Gdańska wielka! 

aańsk. uznając prawa Polski w Wo>- 
f-ńi Mieście i ustosunkowując sd© io-

0 n’e do naszych szczerych deklaracji 
r^.^spółpra-cy. mógł tylko zyskać.

iesizcze bardziej wzmóc sw e go- 
i ^ c z e  fcuaczenie. które tale bardzo
1 Bałtykiem  w zrosło dzięki jogo e- 
V\> caneinu zw ią zk o w i z  Polską.
Bery irmy, jak tylko tensan.
n,0 d,o którego tak bardzo w yciąga-
r^ a ń sV Gdańsku ręce, zaniedbyw ał 
uje u , .-komunikacyjnie. W szystkie li­
do | ; ,7j We’ budowane w  latach 1854 
•;j<t , onujały Gdańsk, odcinając go

{^'ifcerlaTKłi:**.
fo tłe -ro ? ^  przyszli teraz w  Gdańsku 
-:feich w^k' Podczas ostatnich gdań 
f ś *  „j ,  fyv, stwierdzić można było
'-ziaj „ ^ e  znaniiemly: w nad-^wy- 

■y p
on? ani jednego słowa

^ ^ z y 5^  *z  dużym nakładem sil i Pie- 
czej. ^  ^ a d z o n e j  kampanii w yboi-

tja Z io h ^ :  gc*yl równocześme pr.r- 
Wyb-,,, . ’ ^‘ernieckojnarodoui szfl-i do-
z Polska z hasłem walki bez pardonu 
sfyg 00 wyborach u- 

'tiowe ’to!Zy zasadnicze, progra- 
teąia* Q(?e?rt̂ w*eiI'ia WtJerowstóe na 
d<5Piero Interwiew wówczas
-natu, p^Pdydata na prezydenta se- 

oraz mowy przy- 
ster-- . ^  ^row ców  gdańskich, Fór- 
0ś'viarł^ rr<?ise,ra- We wszystfc‘ch tycłi 
buta- wh liacJl brzmiałaI nastepującj 
P rżźstrz i^ ^  senat bedirie piliUt 
(ów, obowiązuijąciych trakta-
Czeńjtwr*8 su-PC'Wo pilnować bezpie- 
Wszelkich ' ™icma i oby watę1 L

PWski a w  s tosunku
^cych oczyszczenia wi-

A go ^roodas
ze strony

łowoj wż Poko­
jem  Zadokum entowa-

1 szczerw, wprawdzie, a ê
« * r S E  S 5" 4? *"®  « • »  -  Po1-

natu gdańskiego w W arszawie. De­
legaci gdańscy uzyskali sposobność 
do zetraiteda się osobistego z przed- 
stawiicielattni Rządu Rzt czj pospo-biei i 
do rawiiązania kontaktów, które mogą 
posłużyć do rozwinięcia rzerolion ro­
kow ań na tem at wszystkich spornych 
spraw , jakich niestety nie brak ponrię- 
tey  Polską a  Gdańskiem.

Słowa, które padły przy tej oposo-b- 
nuści a  ust prezydenta gdańskiego se- 
naitu, dra Rauscłminga, mogą nas mn ej 
więcej zadowolić. Stwierdził on, że 
Gdańsk uważa obecnie za rzecz naj­
ważniejszą n* wiazana e przyjaznego 
kontaktu j pocozumienia z tymi wszysr 
kdliiii, którzy ożywień: są tą samą 
dobrą wolą. Stwierdził, że właśnie 
z tego uznanego pnzez Gdańsk obo­
wiązku m iacńania wzajemnego za ­
ufania wypływa fakt złożeń,a wizyty 
Rzeczypospolitej Polskiej i to jako 
pierwszemu państwu. Dal w yraz zro­
zumieniu, że doświadczenia przeszło­
ści tak również zadania bieżącej c tiw - 
li sklainiają Gdańsjc ku dążeniu ac 
oparcia sie na pełnej zaufania współ­
pracy i przystąpienia ho usuw ana 
istniejącej sonzeczntści poglądów mię­

dzy Polską a Gdańskimi. Bezpośred­
nie rczmowy, pnzy unikaniu w miarę 
możnofói wkraczar©  na drogę długo­
trwałych sporów prawnych, mogą. 
wedle zdania diia Rauschninga, w wyr 
daitnej mierze praycz; nić sie do prak­
tycznego i szybkie®) rozwiązania na- 
klątyitłi zagathrień.

Zawitórowała Rauschitung^wi ,• prasa 
gdańska. Pełno w  niej było uprzejmo­
ści pod adresem Podsio Podkreślała, 
t e  wizytt warszawskiE spowodowała 
stwierdzeni© obopólnej dohTei woli do 
usunięcia nieporozumień, które zaczę­
ły Się lujuwmiiać w stosunikacł. pomię­
dzy Połską a  frdańskiem oraz Ze wyr- 
twarza ona nową epokę w  tych sto­
sunkach.

Jeżeli te wszystkie zamiary Wolne­
go Miasta są szczere, .niema podstawy 
me ufać, że do unormowania stosun­
ków z Polską wnet dojdzie. Z naszej 
Dowiem strony nie brak było nigdy 
'■obrej woli ; lojalności w przestrzec i 

i gamiu postanowień traktatów . Gdańsk 
!, związany jest z Polską nietylko wię- 
; zami prawtnemi, aiie i więzami natu-

ijammii, wyply wajacemi z  jego geo­
graficznego położenia przy ujściu Wi-

Lord Rołhermere przere^dżat
przez polskie Pomorze.

(Telefonem od tse%ego In n s p o o k a U i
W arszawa, 10 lipca. (Sz) W  dniu 8 

bm. przejeżdżał przez teren Plomorza 
z Niemiec do Gdaóslca lorć Pothenne- 
re, angaelski magnat prasowy, pozosta­
jący na służbie propagandy rewizjoni­
styczne, niismieddej. Celem jego po- 
dróży tmało być s tw ^ d z e m e  (rzeko­
mych trudbości, czynionych pi zez w in  
dze poiskie obywatelom niemtedkim 
przejeżdżającym przez Polskę.

W czoraj lord Rotheimere przejeż­
dżał z powrotem z < idańska do Rze­
szy swoim samochodem.

W  kołach politycznych w arszaw ­
skich przypuszczaóą, że zjawienie się 
wyhatnego, rroragattorą r-awdzóonizmu 
nśenńeckaego na pograniczu polsiko- 
mcmieckim w  tej chwili [jest do pew n. 
go sttuuuKi odpowiedzią kół rewizjoni- 
styozjrvch nr zapoWłOclź podróży w y­
bitnego potótyka i publicysty sowiec­
kiego Karola Radka po Pomorzu.

P. Karo1 Radek w e wtorek wieczo­
rem wyjeżdża przez Toruń i B yd­
goszcz do Gdyni, a stam tąc magistralą 
węglową uda się do Katowic

łhstrjatko - węgierski program
gospodarczo -  polityczny-

Wiedeń. 10 upoa. PAT). Na przyię- 
ciiu u dziennikarzy ^nedp/islrch i za­
granicznych. premjar węgierski Goem- 
boes oświadczył między innemi: 

„Omówiliśmy w  Wiedniu z kancle­
rzem Iw łftisem  spraw y rosr-odargze, 
a także i intne zagadnienia nbchcdzac.j 
dwa państwa, które żyją z  sobą tak 
długo w  przyjaźni.

Pod względem gospodarczym pra- 
g-iem y wyjścia z  ai tarkii i dażyimy do 
utwonzenia więikszego obszaru gosoo- 
daticzego. W  zagadnieniach gosoodar- 
aaych ciągle jeszcze dają się odcziu- 
’ sfcuid w ojny powszechnej. 
W szyscy życzym y sobie pokodiu, pra- 
g ^ n y  Przeprowadzani i rewizji tra ­
ktatów  w  drodze pofcosowej.

N s t  oaiieeech męcansba' wSatoy ia-

kc krok do uzdrowienia sybuach połi- ! 
tycznej. W itamy też światowa konfe- ! 
rencie .gasnodarcza. jesteśm y jednak i 
z,dania, ż© pfogfam jej jest zanadto roz j 
legły. Należałoby : wołać konferuncuę | 
ennopejska, a raoze.i konferemcie Euro­
py środkioiy ej.

Miedzy A ustrk a W ęgrami łatwo 
jest doprowadzić do stanu przyjazni- 
Oba te  państwa pos^ca ia  pożycie kfc- 
czową w  Europie środkowej.

S^dae też, że i poStiika v>'iwnęjtr2(oa 
i musi być poadaina rewizji. Zuevl4jfwa 
ny być pnwirien o rzed  wsey-aHoem
ruch w  kienomfea awarka,, Whasyts#^ 
państw a gorowe sa Ponieść ofiary ua 
iizecz ożyw ienia g>'̂ oodainciZieigtj'. Wfe- 

. poottsa h f ia s a . IśtaaśEfei

sly. Położenie to przez szereg wieków 
dawało ludności gdańskiej możność 
b ra n a  żjóyego udziału w życiu go- 
spoda czem polskiem i osiągnięda tą 
drogą wysokiego poaiomr rozwoju 
swego ojczystego miasta. Jest szcze- 
rem życzeniem Polski odnowienie lej 
aawoe; tradycji gdańsko-polskiej. opar 
tej ne wzajemnej współpracy. Wita­
my przeto z zadowoleniem to szukane 
ze srrony Gdańska rozwiązał' w  bez­
pośrednich rozmowach ,• układaoh, bo 
'taka pohtyka niewątpliwie doprowa­
dzić móżt do wielu praktyczniejszych 
i bardziej życiowych wyników, niż 
potitytoa dotychczasowa.

“W arszawska deklaracja dra Rausch- 
ininga stanowi oezwątpienaa w  historii 
stosunków polsku-gdańckiCh tKwtan i 
to no"um bardzo pocieszające. Przy­
znać trzeba, że -słowa takie me j»d*jr 
jeszcze ze strony Gdańską od końca 
wojny. Jeżeli dalszy rozwój w y p ad ­
ków me zada klaniu tej deklaracji, unoś 
maej istotnie uznać, iż w  stosunkach 
'poisko-gdańskieh nasuąpSł nowy i to  
zn-ame-TKny etap.

Deklaracja pana Rawschir,nga ma 
zresztą swe logiczne m as: dmeni - 
Narodów,i socjaliści wado zmie zrozu­
mieli iż żadne eksperymenty socjalne 
t żadna praca ua terenie Gdańska nie 
mogą doprowadzić do jakłchkoiwiok 
pozytywnych wymków bez pcęraw y 
oyiruacji gospodarczej. Zrozumieli też 
i oświadczyli to niedwu!znac/.n,ve, że 
jedyinfim ich zapleczem jest Polska. Ze 
polepszenie stosunków gospodarczych 
z  Polską, likwidacja tfdwokackicii spo­
rów. wszczętych przez poprzedni se­
nat, leży bezpośrednio w den intere­
sie. Że w przeciwnym razk Gdańsk 
nawet przy realizacji h ts te  „zodiak 
zam Reick“ stałby się, pod«>ł> iie i^k 
Lut eka, piek-nom miastem dla tury­
stów. zwolenniików kąpiejd morskich, 
ale iriozcm więcej.

Wiedzą chyba Gdańszczanie o  rem, 
że ich deklaracja natraf; w  Fótece na 
podatny grunt, Polska nie żądała ni­
gdy więcej, jak tylko lojalnej współ­
pracy na terenie gos-podarczym i oo- 
liHyczmym i -spełniania traktatów po­
kojowych. Domagać się jednak musi 
zarazem  zainicjowania przez Gdańsk 
nowej, wyłącznie polsko-gdańsk-iej po­
lityki. Wzamian z? to gotowa jest 
,zawszc uwzględniać uzasadniione po­
trzeby I postulaty Wolnego Miasta 
oraz zapewnić mu te korzyść5, kitórc 
zostały zagwarantowane traktatami 
międzynarodowemi j ®ą naturalną kon­
sekwencją sytuacji gospodarczej i po­
lityczni,] Wolnego Miasta.

Uznając tedy narazie wizytę sena­
torów gdańskich za fakt pomyślny 
ułatwiający odpi ężemie nastrojów 1 
stwanzający atmosferę sprzyjającą po- 
w< żnej j rzeczowej wymianie zóz'j 
oczekujemy czynów od młoaego --k-. 
-natu sdartskiego, ktńreby stwierdziły, 
że jest m  mędrszy : dalej oatrzący, 
niż senat stary i lepiej od niego rozu­
mie, że tylko współpraca i przystoso­
wanie się do rzeczywistości, a nie 
:aldS program ma-tcsyrrtallstyczrry 
może Gdańldcowi zapewnić pozytjrwną 
prajsfsjrf-jńć.



2 Nir. z dnia 12 liipca 1933.

3 i pół miliarda franków deficytu
w  budżecie francuskim .

Paryż, 10 Lipca. (PAT) W  ubiegłą 
nleazTlę trzech ministrów francuskich 
w i stępowało z przemówieniami na ze 
braniach stronnictw, a mianowicie pre 
mi er Daiadier, minister budżetu La- 
mounsux i minister spraw zagr. Paul 
UoiKour.

Minister budżetu Lain-oureu* na ze- 
' braniu radykalnych socjalistów w St. 
Pourcain złożył bardzo ważne oświad 
czenie, z którego wynika. że deficyt 
budżetu francuskiego zwiększył się do 
sumy 3,600.000.000 franków. Rząd — 
oświadczył minister — dokona najwię 
kszego wysiłku, aby deficyt budjżeto- 
w y zmniejszyć co  będzie tem bardziej 
konieczne, że nazajutrz po niepowo­
dzeniu konferencji londyńskiej kofiiejfz 
nością państwową musi być sanacja fi 
nansów, o ile chce się utrzymać stabi- 
Iizaoję franka.

Jeszcze bardziej znamienna jest za­
powiedź ministra, wyrażona w  sio-

Z  toru K .  T . Z .
Zapisy na dzień U  lipca (wtorek).
Gonitwa I. 900 zł. (płoty). Dla 3 1. 

i st. koni. Dyst. 2500 m.: Jar, Gazella 
II, Oralath, Odra.

Gonitwa 11. 600 zł. Dla 3 I. i st. og. 
i kia. Dyst. 2000 m: Lrlith. Irydjon, Za 
gadka, Dziarska, T iaviata.

Gonitwa HI. 800 zł. (przeszk), Dla .4 
1. i st. koni półkrwi. Dyst. 4.200 m: Le 
gja, Jędza, Markita, Huryń.

Gonitwa IV. 700 zł. Dla 3 I. i st. og. 
i Id. Dyst. 600 m: Floret, Chluba Pol- 
moodie, Azara, Imp II, L‘A:glon, Era- 
to II, Lady Hamilton, Gallovay, Tra- 
viata, Dziarska, Pamela.

Gonitwa V. 700 zł. (przeszk.). Dla 4 
1. i st. koni. Dyst. 3.600 m: Izolaiia, 
Jack, F.lf, S eta .

Gonitwa VI. 900 zł. Dla 3 1. i st. og. 
i ki. Dyst. I £00 m: Parstfalka, Atak, 
Gazelle, Brilotta, Korynna- Ramba, 
Drcga, Śmiga, Eidolon, Lampart.

Gcnitwa V(l. 600 zł. (płoty). Dla 3 
1. i st. keni. Dyst. 2.500 m: Galiovay, 
Gralath, Gazelle, Hjofek, Ep'kur.

Gonitwa VIII. 600 zł. Dla 3 1. og. I 
kl. Dyst. 300 m. Pamela, Pomona, Et- 
dolon, Oui pro Quo. Qui pourras, LlAi- 
glon.

Nasi faworyci:
1. Gazella 11, Jar. 2. Irydjon, Travia- 

ta. 3. tteryń, Legja. 4. Erato. Pamela, 
Azara, Lady Hamilton. 5. Elf. Jack. 6. 
Parsifalka, Lampart, Ramba. 7. Filjołek 
Epikur. 8. Stajnia Pamela. L‘Alglotn.

O statn ie  wiadomości 
s p o rto w e .

MISTRZOSTWA OKRĘGOWE W PIŁ 
CE WODNEJ.

Lwów, 11 Tpca. W czoraj rozpoczęły 
się na basenie 26 p. p. rozgrywki o 
mistrzostwa okręgowe w piłce wod­
nej.

POGOŃ—LECHJA 6:0 (3:0).
Lwów, 11 lipca. Zaslużciie zwycięż 

stwo dotychczasowego mistrza Lwo­
wa, który niezawodnie nadal utrzyma 
swój tytuł. Bramki s.rżtTii: Bober q, 
Kot, Sulik i Bunzel po 1. Publiczności 
n)ew’e!e; a sczkoda. bo m ino zdecy­
dowanej przewa&j Pogoni, mecz był 
bardzo ciekawy. Sędziował inż. Ku­
ch ar.

Dz;ś o g-odz. 16-tej Pogoń zmierzy j 
się z Hasmoneą. Ceny wstępu bardzo 
niskie.

SUKCESY TILDENA.
Warszawa. 10 lipca, (PAT) V’ Bu­

kareszcie znany tenn sista Tilden po­
konał jednego z najlepszych te n is i­
stów włoskich Mo ip nr go 7:5 6'1 8:6.

Z Bukaresztu Tilden udał się do Ber 
lina, gdzie pierwszego dnia pokona?; 
Najucha 6:8 6:1 6:2 8:3;' drugiego dnia 
Tilden pokonał Nussbdna 4:6 6:3 6:2
m

wacn- ,,nie przy pomocy ustawy finan 
sowej mam zamiar przeprowadzić ró ­
wnowagę budżetów. Procedura parla­
m entarna jest w  tym wypadku zanad­
to powolna, aby można było mieć na­
dzieję szybkiego przegłosowania ko­
niecznych środków do osiągnięcia za­
mierzonego celu“.

Katastrofalne rozmiary powodzi
na Rusi Podkarpackiej i w  Rum unii,

Praga, 10 lipca. (PAT) W ylew y na 
Rusi podkarpackiej przybierają kata­
strofalne rozmiary. Poziom Cisy pod­
niósł się o 7 metrów. W niektórych 
punktach szerokość rzeki dochodzi Jo 
10 km.

W  miejscowości Vylok liczącej 2.000 
mieszkańców na 547 domów uległo zni

Przemysłowcy śląscy chce obniżyć
zarobki gOrm Kćw .
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 10 lipca. (Sz) Wicemini­
ster Opieki Społecznej, Kazimierz 
Duch, przyjął dziś Posłów do sejii u 
śląskiego Kapuścińskiego i Koneczkę, 
którzy informowali j>. Wicemtnistea o 
ujawnionym zamiarze pozcuiij/s łow­
co w śląskich wymówienia z dmcm 15. 
lipca b. r. umowy zbiorowej w prze­
myśle górnośląskim, Przem ysłowcy 
śląscy obniżyć chcą zarobki robotni-

Iców w górnictwie o 15 prc. Posłowie
śląscy wręczyli p. wlcemin. Duchowi 
obszerny ■ memoriał o. stosunkach w 
przemyśle śląsKim i 'stwierdzili, ze za­
mierzona obn-żka płac jest niczem nie 
umotywowana.

P . wlcemin. Duch ośw iadczył,'że po 
dzięki stanow +ro Związku Zawodowe 
go Górników.

Proces b. przywćdcćw centrolewu.
Po edayteniu re.cratu rozprawo odroczono.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 10 lipca. (Sz ) W  w ar­
szawskim Sądzie Apelacyjnym rozpo­
czął się dziś o Kod,z. 10 rano proces 
byłych członków centrolewu z posłem 
Liab er mantem na czele.

Na ławie c sita rżanych zajęli miej­
sca oskarżeni: M. Ma stek, dr. A. Pra- 
ger, dr. J. Putek. WiiicerKy Witos, Wł. 
Kiernik -i Kazimierz Bagiński. W  toku 
rozprawy Drzybyll do Sadu ; zasietl.it 
na ławie oskarżonych óskarżeni Barli- 
cki i Ciołkosz. Nieobecni przez cały 
dzień dzisiejszy byli posłowie Lieber- 
man i DuooiŁ

Przed  rozpoczęciem rozpraw y kie­
rownik ław y dorSnfiww' adw. Beren-ao® 
został wezwany do gabinetu sędziow­
skiego. gdzie przewodniczący wfcepre 
zes S. A. Zaborowski zakomunikował 
mu, że z powoda: swego złego stanu 
zdrowia zamierza przerwać rozprawę

■na w torek i środę i wznowić i a dopie­
ro we czwartek.

Po godiz. 10 rozprawa została otwo­
rzona. Fotel prokuratorów zajęli: pro­
kurator S. A. Grabowski oraz pokuj a- 
itor Sądu Okręgowego w Siedlcach 
Rauze. Komplet sądzący stanowią w i­
ceprezes Stefan Zaborowski oraz sę­
dziowie K. Jaworowski referent i Sta­
nisław Kamieniobrodzki.

Po rozpoczęciu rozprawy, r.,a nrośibę 
oskarżonego posła Kiemika. Trybunat 
zmniejsz,y|t kaucję z 5000 zł. na 1000 
Ił. •os.Karżonym Kiernikowi. Pu-tkowi i 
Bagińskiemu. Następnie zabrał głos sę­
dzia Jaworowski i rozpoczął referowa 
ti& aktów sprawy. Ref er®, trwa? około 
dwie godziny.

półudrie przewodniczący wiceprc 
żes Zaborowski wskutek złego stami 
zdrowia zarządził ptzerw e do czw art­
ku.

Wielka obława w  Łow iczu.
Policja w pogoni za zbrodniarzem, mordującym kobiety.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 10 lipca. (Sz) Od -kilku J go, że zbrodniarz został spłoszony.

Stan jej jest bardzo ciężki. Lekarze 
miejscowego szpitala w Łowiczu do­
konał:' natychmiast operacji.

W sobole zbrodniarz .napadł na dwie 
dziewczynki, 14-letnią Anielę Okru­
ch ównę i 13-letitią Natalję Modrąszcw 
ską. Zbrodniarza spłoszyli wieśniacy, 
którzy nadbiegli na krzyk dziewcząt.

.Napadniętym dziewczętom .przedło­
żono fotografie rozmaitych zwyrodniał 
u lw , którzy byli już karani. Ze stosu 
podobizn obydwie, każda oddzielnie, 
wyjęły jedną i tę samą fotografię z wy 
rodnialca, Holowanego w kartotekach.

Komendant Policji Powiatowej w 
Łowiczu prlowadzi energicznie śledz­
two celem ujęcia sprawcy potwornych 
morderstw. W  związku z tern na tere­
nie całego Łowicza i okolicy zarzą­
dzona została wielka obława, w któ­
rej bierze udział kilkudziesięciu po­
licjantów.

dlift Łcwicz żyje pod wrażeniem 
wstrząsających zbrodni, jakich do­
puszcza się jakiś zwyr-odnialec, napa­
dający i mordujący młode kubety . 
Zbrodnie te dokonywane są na tle setc- 
sualnem.

Pierwszą ofiarą zbrodniarza była 
24-le:n:a W ładysława Brzozowska, 
której zwłoki znaleziono ped mostem 
w Łowiczu, drugą of arą 25-letnia 
Bronisława Kucharkówna, zwłoki 'ej 
znalezono pod Łowiczem. Obie miały 
identyczne rany, zadane tepem narzę­
dziem av tył głowy.

Z początku sądzono, żc zbrodnie te 
nio im ją ,z sobą nic wspólnego. W 
związku z (cm aresztowano klika o- 
sób.. Tymczasem ostalinio zwyrodmia- 
lec dokonał trzeciego napadu. Tynt 
razem ofiarą jego padła 17-letniia Alek­
sandra Perzynówna, uczenica Mil ,lcl. 
gimnazjum im. Niemcewicza w Łowi­
czu. Perzynówna również została. ® -  
inuhręta ztyłu i uderzona jaki.ernś le­
pom narzędziem w ty) głowy. Te sa­
me okoliczności napadu i ter, sam ro­
dzaj, ran, wskazuje, że ma się tu do 
czynioira z jednym i tym samym 
zbrodniarzem.

Perzynówna na. szczęście uniknęła 
inueirc. prawdopodobnie i(yiko diiate-

ZbEiźenle włosko - sowieckie.
Paryż. JO lipca. (PAT). „Matm* do- j 

nosi z Rzymu iż pakt o nieagresji, mię j 
dzy Sowietami i Włochami jest bliski 
itr.zeczyy istnienia. Rokowania prow a­
dzone se handao toteosywme;

szczenili z górą 400. Dwie osoby po­
niosły śmierć o 50-ciu brak jest w ia­
domości.

Czerwony Krzyż oraz w ładze admi­
nistracyjne zaopatrują te okolice w ży 
wnosć. Prowadzona jest energiczna 
akcja ratunkowa przy pomocy wojska.

Bukareszt, 10 liipca. (PAT) W  półno­
cnej Transylwanii ulewne deszcze spo 
wodowały - wylewy rzek o katastrofa] 
pych rozmiarach. Wiele Tnieiscowości 
znajduje się pod wodą. 5 osób utonęło. 
Trzy miejscowości kąpielowe są zupeł 
inie odcięte od świata. 500 letników zo­
stało pozbawionych środków żywno­
ści.

Lipaty iaKEch n e b y ło  
od stu lat.

Sztokholm, 10 lipca. (PAT) Szwecję 
nawiedziła w ieka fala upałów. W  Up- 
sali tem peratura Wynosiła wczoraj 37 
st. Cels.

W  Sztokholmie te-momenrr wykazy 
■wał 36 st. Cels. Podobną tem peraturę 
notowano w Sztokholmie w r. 1811.

Upały spowodowały w północnej j 
środkowej części kiaju liczne pożary 
lasów. Ludność pracuje dniem i nocą 
riad zlokalizowaniem ognia. W  akcji 
ratunkowej biorą udział liczne oddzia­
ły woiska. W  pobliżu Sztokholmu ko­
ło wielkiej prochowni powstał pożar 
lasu'.' W  pewnym momencie procho­
wnia była poważnie zagrożona. Dzięki 
usilno) akcji ratunkowej, zdołano po­
żar zlokalizować.

W  ciągu kilku dni zanotowano wiele 
wypadków porażenia słonecznego.

jaka pogoda bodzie dzisiai!
Warszawa, 10 lipca,, (PaT> Komuni­

kat P. I. M. Przewidywany przomeg 
pogody \v cmiu 11 bm-: Słabe w iatry 
miejscowe, ciepło.

Tem peratura we Lwow ;e w dniu Ul 
b. m ..wynosiła: o go-drmie 7 rano ci­
enienie ba-ometTyczne 735.32, tempc 
ratura +  16.9, Q Kodz. 1 w  południe 
cenienie barometryczne 735.5.5.' tem­
peratura +  20.0, o godz. 9 wieczorem 
ciśnienie barometryczne 735.45. tempe 
ratura +  19.6.

17 sobolg posiedzenie 
Komitetu Ekonomicznego.

(Telefonem od naszego koiespondenta.)
W arszawa, 10 lipca. (Sz) W  sobotę 

odbędzie się posiedzenie Komitetu Eko 
ncnucznego M nistrów , zwołane przez 
Prezesa Rady Ministrów Janusza Ję- 
drzejewicza.

Delegacja sowieckie; Białorusi 
przybywa do Polski.

(Telefonem oc! naszego korespondenta.)
W arszawa, 10 lipca. (Sz) Z Mińska 

donoszą, że w najbliższych dniach u- 
daje się do Polski delegacja przedsta­
wicieli sier gospodarczych i rolniczych 
Białorusi Celem podróży tej delegacji 
do Polski jest nawiązanie stosunków 
gospodarczych. Delegacja zwiedzi gió 
wne ośrodki przemysłowe i rolnicze 
Polski.

Prokurator wnoi' aoelscj^ 
w sprawie bar. Rosanwertit?.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 10 lipca. (Sz) Wiceproku 

rą to r Sądi; okręgowego- w W arszawie 
Sieroszewski zapowiedział - złożenie 
skargi apelacyjnej w sprawie barora 
St. RóżyczKi-Rosemweria, uniewinnio­
nego przez Sąd Okręgowy z zarzutu 
sprzeniiev ierzeiua znacznych sum pie­
niężnych: na stanowisku preaesa Podia 
skiej Wjytwóimi Samcioforw.



Bojówka 0. W. P. usiłowała
sprowokować zajścia w Poznakio.
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
W a-szaw i, 10 Tipca. iSz) W  przed- 

c, en wielkiego zjazdu delegatów 
7,nl • eĈ C*1’ który obradował w Po- 

113 jednego z Strzelców prze- 
odzących wieczorem ulii-a Św. Mar 
tLŁ sia^adla uzbrojona w  noże : kastę 

£  bejnwka z pod znaku OW P i cięż- 
Poraniła, zadając nm szereg ran 

as,tetwn w  gloiwt; i kitka głębokich 
ra2 no^=m w okolicę brzucha. Strzelca 
w stanie ciężkim przewieziono do szpi 
tala.

^o w o k ac ja  ta sp o tk ać  się w  Po- 
zn3,niji z oburzeniem. Zajścia miało na 
celu Wywołanie zaburzeń z okazji przy 
b,pcSa do Poznania tysięcy Strzelców i 
SOiuwokowania ^  bstrych w ystą- 
1 £  przeciw endecji. W9kutek przezor 
, i zimn-w krwi Strzelców, prcrwo- 

■hie osiągnęła celu. Uroczystości 
swztJeckie odbyły się w najznpełniei- 
oZym spokoju.

100.00C osób w procesji.
ParVż- 10 liipca. (FJAT). Z Angers do- 

n°®zą. że oidff>y)ł sie tam wczotraj kom- 
®*"®s en^haryisityciZ!ny. w  którym  wziął 

kardynał V erlier, arcybiskuip 
Procesja ciągnęła s e  na prae- 

s^’Zc" i 2 i ,pói kiJ ometra. W zięło w  nieó 
około 100.000 osób.

Nr. z dnia 12 l,fiaa 1933.

| S t a l e . i w i e ż y  i  w y p i e l ę g ­
n o w a n y  w y g l ą d !

Znakomicie orzeźwia cudowna 
| woda kolońska ”4711 "dzięki swej 

ożywczej mocy i wspaniałemu za 
pachowi. W czasie pracy, przy u 
prawianiu sportu, na zabawach to 
warzysKich i w podróży ta szlache 
tna i prawdziwa woda kolonska 
jest nieodzownym towarzyszem.

M ahlarto-Zlata Etywat«.

Inne artykuły
Cold om .ni

"4711”:
"47U"

Krem matoWj 
Puda. 'y j l f 1 (Juzem) ,

" 4 7 J r 9 o s c a

Woda fcołodalta 
1 pudar (luzem)

Środki kosmetyczne 
o wyszukane] Jakości

Mydło o z sp ..

Wyrabiane całkowicie w Pzledzlcach (Śląsk Cier-yński). ̂

Zakulisow e narady londyńskie
C zy dojdzie do kom prom isu m iędzy Anglią i Francją?

KT^efoaem od naszego korespondenta.)

( " ,arsz,awa 10 liioca. (Sz.) „Iskra4* 
uonosi z  Londynu: Dziś minęło 5 ty- 
ĵ bdrni od chwili otwarcia Londyńskiej 
konferencji gospodarczej. W  chwili o-
®cttęj konferencja znajduje sie w sta­

d n i  ustalania siwych Prac. Zapowie - 
'Iziape na dziś rano posiedzenie konie- 
i encji miało jedymie definitywnie uśta- 
L!̂  ^ste zagadnień, nad totórenri można 
, ^skutować mimo moustabiliiziowunia

Urs"i dolara.
,.. P °  Powzięcia decyzji me doszło jed 
Ue fê y ż tendencje 53 jeszcze rozbież 
żj. O ile grupa państw  ze Stanami 
uok,,1,002- na czele dąży do powzięcia 
\-ierr| a^ .  stwierdzającej, że  o wisayst- 
dolP— ^^ k u to w ać  można, i sprawa

Zaznaczyć należy, że w, Londynie 
rozpocz* ły  sie pewne zakulisowe Per­
traktacje, zdążające do osiągnięcia kom 
promisu miedzy polityka Franoji ; pol.- 
tyka Aimeryflri. Chodzi tu o przecią- 
gnięcie pnzez 2  tygodnie Przy jakichś 
pozorach pracy w komisjach i podko­
misjach, by około 36 b. m. zwołać po­
siedzenie plenarne, na którem zapadła 
by  uchwała o odroczeniu obrad londyń

skich na 2 miesiące, z uwagi ns okreis 
wakacyjny.

Kompromis ten odpowiadałby o ty ­
le stanowisku Sianów Zjednoczonych, 
że konferencja nie byłaby zerwana, zaś 
Francja znalazłaby zadośćuczynienie 
w tern. że właściwie nic w dziedzinie 
zagadnień ekonomicznych nie byłoby 
zdecydowane do czasiu kdedy dolar nie 
będzie ustabilizowany,

Pogrzeb ś. p.
Z .  S aclm ow sk iego .

W arszawa, 10 lipca. (PAT) Dziś o 
godz. 10 rano z kościoła Sw. Karola 
Boromeusza na Powązkach odbył  ̂się 
pogrzeb ś. p. Zygmunta S a c n n o w s k ie -  
go. W  oddaniu ostatniej posługi zmar­
łemu wziął udział n a c z e ln y  redaktor 
„Gazety Polskiej44 b. min. poseł Bo- 

I gttsław Miedziński, b. m in. Matuszew- 
|  ski, naczelnik W ydziału prasowego 

'MSZaigr. T te tm y c k i,  idyraktof gab-- 
nctu Ministra Poczt ii Telegr. Roman 
Starzyński, prezes Syndykatu Dzien- 
nikąjrm  Wlrrrżawlskich Scierzyńslci, 
prezes Klnbu sprawozdawców parla­
mentarnych p. Osbergerowa, Liczno 
grono przyjaciół ; kolegow-dziennika- 
rzy.

Na cmentarzu, po odprawieniu egze­
kwuj żegnali zmarłego* imieniem Syn­
dykatu Dziennikarzy W arsz. red. Śc'c 
żyńsici, im. Klubu sprawozdawców 
parlantentaifiych redj. Wiewiórski, 
oraz w  dimeniu „Gazety Polskiej'* red. 
poseł Miedziński.

Z niwy loteryjnei.
Dowiadujemy się. ż t  nieitylko V-ta 

klasa obecnej Loterii, ale rówmiaż ter­
min rozegrania następnej 26 ej Lo-terjS 
został wydatnie skrócony. Graczom 
spieszy się do wygranej — dążeniom 
ich czyni zadość Dyrekcja Lotierjl 

* * *
Jak nas informują już w nadchodzą­

cym tygodniu zostana opub1 nicowane 
szczegóły nowego zreformowanego pia 
nu a.rv 28-ej Loterii. W  chwili obeotmi 
wykańczany jest druk nowego planu, 
którego opracowanie trw ało  od nowe­
go TOiCU do feeńca m a ja  r . b .

• • *
Wobec głosów, które odzyw ały sie

ze strony graczy. ;ż dziiwntn wydaje
im sie prennow ame łosóiw. które już 
raz w ygrały.1 Generalna Dyrekcja Lo­
terii Państwowej postanowiła zmieść 
sysicm wprowadzony w  26-4ej i w 
27-ej Loieirji. Losy powtórnie wyg"V- 
wSfece nie beda premiowane a  w yjąt­
kiem główne, wygranej ostatniej klasy. 
Pczostawiicny natomiast ' został sy­
stem wprowadzony w 27 ej lo te rii w y 
granych pocieszenia dla losów, które 
w  oiaigniemiiu przegrały.

i0nc.a Powinna na tok prac konfe-
delL!, żadnego wpływu, o tyile 
dąży ? a Irs^euska w  dalszym dągu 
daiac,, ^ y ż e n ia  listy zagadnień, na- 

do dyskusiii. Francja prze 
113 doia0”® ' es,t. że bez ustabilizowa­
nie m- °  mczetn właściwie mówić

W tym ,
roCzvj0 ■stanic rzeczy pretziydjh»n od" 
rem. zt do wtorku, pod pozo-
ła j e s a J  a z podkomisyj nie zdąży-
któren- ^stalić listy zagadnień, nao

m°żnaby obradować.

Spadek samoihoóowy 
n ^ Pre2, ,ana Piłsudskiego.

nern o j naszego korespondenta.)
gu 10 lipca. (Sz) Przy zbić-
szawio ^]e°kie; j Filtrowej w  W ar- 
t ą ą d o S  w l H fa s tró fe  samochód
Banki- d . f t ó,rvm jechał wiceprezes 
'tiż. P- Ja^ Piłsudski oraz
r'owańv n r ^ ainsz,ta*n- Samoch:ód. k e-
znangj n a r a y t ^ 61-3 IgnatzykaL? n!e 
zakreoip T. Wzyozyny wpadł ua
się. tramwajowy ; rozbił

i t ó .  K an .
°<llan,ka ir- "iu w aray f  rak 
Schodu  Przewiń .rozbHy-h J zyb . f
Jącego cłft ™ tô S2S»° icb znajdu- 
ką JezUS B-X v ^ ? u s^Pi*313 Dzieciąt- 
P b m S  ’ ^ f 1e utfeielouo im pierwszej 
d o u ^ ’ iwczent Przewieziono ich do

Po nowych ulewnych deszczach
rzeki wzbierają ponownie.

Stanisławów, 10 iipca. Z powodu u- 
lewnych deszczów w dmiu wczoraj­
szym rzeki Sfcrjh, Swfca i Dniestr we 
żbrały  ponownie w powiecie Żyda- 
czowskim. oraz B ystrzyca Nadt\, ómiań 
ska w poynecie stanrsławowskim.

Na Swicy w  Żurawnie woda podniio 
sła się o 2.70 ponad stan normalny. 
Droga wojewódzka i most na Świcy 
w  Żurawinie uszkodzone. Komunikacja 
przerwana. W szystkie mostki na dro-

, dze Żurawno -Sśmoczów—Młyniska u- 
I szkodżome. Most na Lutynoe w MH-

dzy^z&czt został yodmuilony. Kommilka 
cja kołowa między Żurav nem ł La~ 
cbowcami — nriorw ana.

W  gminie Dubrawka Śvica okrąży­
ła 117 gospoda"Stw. Stan w ody na Stry 
tu wynosi 5.40 ponad normalny. W  gór 
nym biegu wod? opada, w  dolnym po­
dnosi się.

We wsipc.h Międzyrzeczu, Hnizdy-

Żniwa opóźnione o 2 tygodnie.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 10 lipca. (Sz) Z rapor­
tów, jakie nadeszły z kraju do central­
nych insitytucyj, wyn ka, że tegorocz­
ne żn'wa w  województwach central­
nych i wschodnich będą opóźnione o 
bliisko 2 itygodnie. W Poznańskiem po­
czątek żniw oczekiwany jest dopiero 
za 10 dni.

Noiowana obecnie przez giełdy kra­
jowe zwyżka cen zboża łączona jest z j 
faktem opóźnienia żniw wskutek nie­
sprzyjających warunków atmosferycz­
nych. Na giełdzie warszawskiej żyto 
notowane było pc 25.50 zł. na 100 kfb 
pszenica zaś 42 zł. przy dalszej ten­
dencji zwyżkowej.

Przerw any lot Lindbergha.
_HaUfax. io lipca. (FAT). Limdbergh, 
który w raz z żona w ystartow ał wczo­
raj z zamiarem dokonania lotu do Bu- 

(Greratandae i  Islajidjf . stosy

s z o n y  był wskutek gęstej tngłv łado­
wać w  oko*Hcy Kocfełand. Ladowatuc 
odbyło się gładko

m *P “ “

czowie i B ukow aoh woda w targreła 
dio domów.

Stan wody na Dniestrze w Żura- 
wtiiie v 'vnos; 3.b2 ponad normalny. 
Dniestr wystąpi; z brzegów i zalał o- 
koliczne pola i łąki. Komunikacja lcohi- 
wa między Żydaczowem. Twanowcami. 
Bereżnią i Zabłorowtim przerwana. 
Folwarki w M‘tmiskach i w  ŻuraT.Tiie 
zastały zalane wodą.

Ogółem w Żydaczowskiem woda za 
lała 911 morgów poi? i 12 morgów 
staiwów rybnych. W  Sulaityczacr 2500 
ha, w  iWotczikowie 1,20 ha., w  Hnizdy 
han, w  Wołczkowic 120 ha., w Hnizdy 
czowie 175 ha, w Pokrowcach 2 0 0 ha.

W  ostatniej chwili r«adchod'zą wiado 
mości, że woda na wszystkich rzekach 
w powiecie Żydaczowskiem opada. V, 
Mikołajowie Dniestr wystąpił z brze­
gów.

Stan wody na Bystrzycy Nadwór- 
niańskiej pod Stanisławowem wynosi 
2.70 ponad normalny. Woda wtargnęła 
na przedmieście m. Stanisławowa i 
grozi zalaniem kilku domów przy ul 
Nowej. Na miejscu czuwa pogotowie 
straży  pożarnej. Woda na iraziie nie o- 
paua. Pogoda w dalszym ciągu niepe- 
«ma.

W  Kołyskach dow. Tłumasa "Loneła 
w  Dniesira 7-letmk. dziewczynka 3 
raska Sołowij, która wyławiała z 
U  ukngBC d  z  ««-
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Wywiad z Premjereiu kdrzejewiczem
w  prasie rum uńskiej.

Bukareszt, 10 li.pca. (PAT) Pan Pre- 
.nier Jędnzęjewicz w Jrodze z Efori do 
Bukareszitu udzielili wywiadu dzienni­
karzom rumuńskim.

V/ W yw iadzie tym  p .  Prem ier pod­
k reślił. ż e  stosunk i po lsko-rum uńsk ie  
sa jak  na jlepsze , w y m a g a ją  Jednak 
g łębszego  Doznania sie w za jem n eg o  
obu narodów .

Układ regionalny o definicji napast­
nika, który zaw arty  został dzięki po­
średnictwu polskiemu, stanowi donio­
sły czynnik stabilizacji w Europie i 
ułatwi m. im. współprace miedzy kra­
jami. Niezależnie od braku pozyty­
wnych rezultatów konferencji tondyń- 
skiei, powinny kraje Europy wscho­
dniej niewzruszenie trw ać przy stahi-

„Francja została oszukana".
Paryż. 10 Lipca. (PAT) Prasa fran­

cuska obszem.e komentuje załamanie 
się konferencji londyńskiej.

„Le Tem pa tw-ierdzi, iż konferencja 
ekonomiczna i walutowa została stor­
pedowana pnzez Amerykę.

„Journal des Debat s“ wykazuje, że 
de waloryzacja dolara uwidoczniła oez 
celowość wszelkich wysiłków konfe­
rencji.

Poseł Paul Rcynaud dowodzi w  „La 
Liberte“, j± w ciągu zaledwie trzech ty  
górami Francja została najzwyczajuie] 
w świecie oszukana nietyiko przez -A- 
meryke, ale i przez Anglię. Do obrad 
gubernatorów banków centralnych 
Reynaud odnosi się sceptycznie.

„Pairis Midi“ wytraża przekonanie, iż 
Ameryka usuwa się powoli ze spraw  
europejskich.

Pogłoski o autonomii 
dla Prus Wschodnich.

Berlin, 10 hipca. (PAT) W  prasie po­
jawiły się pogłoski o zamiersonem w y  
odrębnieniu prowincji wschodnio-pru- 
skiej od Prus, i stworzenia z niej oso­
bnego łcraju związkowego ze specjal­
nym namiestnikiem.

W ładze wydały zarządzenie, zapo-, 
w iadrjące pociągnięcie do odpowie­
dzialności kamei osób. rozszerzających 
tego rodzaju wiadomości.

Jeszcze jedna partja roz­
wiązana w Niemczech.

'Berlin, 10 Lipca. (PAT) Bawtask,- zwią­
zek marurchistyczny „Heimm- und 
Koenigsb tnd ‘ zastał przez, przewodni 
ceaceeo barona von Guttenberea roz­
wiązany.

Kormirrkat, w ydany w porozumieniu 
z  kierownictwem hitlerowskich oddzia 
łów sztun.nowych podkreśla, że or» zll 
kwłdcwamu parlamentaryzmu i pacy­
fizmu. oddzielne ugrupowania politycz­
ne nie moga decydować o przyszłym 
ustroju Rzeszy niemieckiej.

lizacji walut i staiać się oprzeć zw yż­
kowym wstrząsom  walutowym Anglii 
i Ameryki. Stosunki polsko-sowieckie 
sa normalne. Również w  stosunkach 
póflsko-niemieokitch wydaje sie usora 
waedriiwiomem zanotować pewne o&prę 
żenie. Stosunki polsko-rumuńskie win­
ny ulec dalsze rozbudowie, szczegól­
nie zad w  dziedzinie towarowej otwie 
raja sie duże. niewykorzystane dobycii 
Qzas mozbwolści.

Jakie wyniki dala narada
państw  o walucie z ło te j.

Paryż, 10 lipca. (FAT) Po posiedze­
niu konferencji dyrektorów banków 
emisyjnych oaństw  o walucie złotej (o 
czem dono'.' iliiśmy dnia 8 b, m. w t. zw. 
Galerjj Złotej Banku Framruskiego od­
było sie śniadanie, wyidame przez gu­
bernatora Bartku Francuskiego Moreta, 
na Które ^zaproszeni byli wybiitni przed 
stawiciele firansów francuskich. W  na­
radach brał również udział prezes Ban 
ku W ypiat Międzynarodowych Fraser.

Po śniadaniu posiedzenie zostało

Zarządzenie kanclerza Hitlera
w  zw ią z k u  z  zaw arciem  konkordatu,

Berlin, ó lipca. (PAT) W związku z 
podpisaniem konkordatu, Hitler wydał 
następujące zarzaozenie:

Zawarcie konkordatu zdaniem mo- 
jem daje wystarczającą gwarancję. że 
odtąd obywatele Rzeszy wyznania 
rzymsko-ikat. be:z zastrzeżeń oddadzą 
sięi w sifuzbęi państw a narodowc/-so- 
socjaListycznego. Postanowiłem więc:

1) znieść mezwitocznie zakaz talćcl 
prganizacyj katolickich, które przez 
nmerszą umowo zostały uznane, a

których rozwiązanie nastąpiło bez za­
rządzenia rządu Rzeszy,

?) wszelkie zarząazen/a przymusowe 
przeciwko duchowieństwu i innym kie 

( równikom tych organizacyj katolickich 
mają być cofnięte.

W  izakończenit kanclerz dał w yraz 
zadowoleniu z  rozpoczynającej się no­
wej epok} pokoju w  dziedzinie uzgod­
nienia życia .politycznego z  religljnem 
w Niemczech.

 o-----

P o s tę p y  w  lotnictw ie.
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Na zdjęciu naszem widzimy najnowszy typ ramoJotu, używanego od niedawna w an­
gielskiej pocztowej służbie lotniczej.

Starosta grodzki we Lw°wie dr. Kli­
mów rozpoczął z dniem 9 1 i>ca b. r. 
4-tygodniowy urlop wypoczynkowy.

Rekord kpt. Skarżyńskiego
zatwierdzony przez Hiądzynar. Z w. lotniczy.

Hfera przemyłnlcza w porcie 
gaańskim.

Gdańsk, A Lipca. (PAT) Władze cel­
no w ykryły wielką aferę przemytni­
czą w porcie gdańskim. Aresztowano 
kapitana statku estońsktogo, nu któ­
rym znaleziono 1000 litrów spirytusu. 
Oprócz tego aresztowano właścicielki 
łodzi motorowej Seęptera, na której 
również w ykryto znaczną ilość spiry­
tusu . W  związku z  tern aresztowano 
jeszcze kilka osób. W ładze celne za­
trzym ały statek estoński celem zape­
wnienia ściągalności kary.

Warszawa, 10 lipca. (FAT) Przelot 
pomad południowymi Atlantykiem kpit. 
Skarżyńskiego uznany został jako mię 
dzynarodowy rekord długości leku w 
linji. prostej ,dla kategorji samoiatów 
turystyicanych o ciężarze własnym 
nie przekraczającym wag] 450 klg.

Aeroklub Rziplitej został oficjalnie za 
wiiadomiony przez Międzynarodowy 
Związók: Lotniczy (FAI) o uznaniu w y 
czynu kpt. Skarżyńskiego za rekord 
międzynarodowy. Przelot dokonany 
został w dniu 7 maja b. r. na trasie St. 
Louis (Senegal)-Maceio (Brazylia) w 
linji prostej na przestrzeni 3.582 kim.

Dotychczasowy rekord z r. 1931 na 
leżący do Francji wynosił 2.977 kim- 

Polska do rejestru rekord Iw między 
narodowych została wpisana do raz 
pierwszy \v r. 1929. dzięki wyczyno 
\v.i kpt. Żwirki który na samolocie 
RWD 2 osiągną! rekord wysokości. 
Następny rekord Światowy ustanowił 
w r. 1931 inż. Drzewiecki na samolocie 
RWD 7, ustanawiając rekord szybko­
ści!

Kpt. Skarżyński leciał na samolocie 
RWD 5 bis, z silnikiem Gipsy-maior 
130 K. M.

Sukces lekkiej atletyki polskiej.
Londyn, m  Lipca. (PAT) Na odoy wa 

kicych się w Londynie zawodach lek­
koatletycznych, HŁljaisz. osiągnął dzilś 
(znakomity sukces, l/jąc wszystkie d o ­
tychczasowe rekordy angielskie w rzn 
cle kulą. Heljasz ustanowił nowy re­
kord rzutem na 51 stóp 8 i 1/4 cali. Po 
przedni rekord ahgpiclski ustano\v.ioau
zotrftł przez węgierskiego zawodnika

Barany‘ego 49 stóp 11 .j pół cali, czyli 
Heljaąz pobił dotychczasowy rekord 
angielski o  prawie dwtie itopy.

Londyn, 10 lipca. (PAT) W ynik o- 
siągnlęty przez Heljasza wynosi w 
przeliczeniu na mejry 15 m. 71 cm.
Heljasz wraca bezpośrednio do kraju.

WiZiujwkmfc i zakończyło sie o  goidzii- 
nie 17-tej.

Następnie ogłoszono Komunikat 
stwierdzający, że wymiana poglądów 
doprowadziła do całkowitego porozu­
mienia co do sposobu nadania należne', 
skuteczności deklaracji poszczególnych 
iządów na rzecz utrzymania rodstawmy 
złota w  obecnym parytecie. Zaintereso 
wrnne instytucje emisyjne poczymiia na- 
tychmlastawe zarządzenia techniczne, 
któ'rych szczegóły zos.ały ustalone w 
toku sobotniej konferencji.

Rezultatem porozumienia będzie u- 
spokojenie obaw. które povrstaly w, ró 
znych środowiskach vr następstwie 
rozbieżności politycznych, jakie uja­
wniły sie w Lor. dynie. Obecność na 
naradzie prez. Praseia . obj-watela a- 
merykańsKiągo. uważana być może za 
gwarancję osiągnięcia porozumienia, 
które pozwala sie s p o d z to ^ ć  wzno­
wienia normalnych międzynarodowyci: 
irauzaKcyj i interesów handiuwycl.

I owa pruska Pada Państwa.
Berlin, 10 Lipca. (PAT! Rząd Prusic 

uchwalił zainicjowana przez Goeringa 
now ą ustaw ę b Pruskie i radzde pań­
stw a, która 8 b. m. w  tszća w  życie. 
Nowa rada składać się będzie z  50-ciu 
członków mianowanych częściowo z 
•urzędu z  pośród członków gabinetu 
pruskiego. częścią zaś przez p re­
miera pruskiego z pośród osób ze 
św iata TOSDudarczego i kulturalnego.

Kap^ały angielskie 
w elektrowniach polskich.

W arszawa, 10 lipca. (PAT) W  zwią­
zk i tz Wiadomością o parafowaniu wa 
rui.KÓw pożyć aki angieLokPj na eielc- 

't-ldiikację warszawek, węzła kolejó- 
Avego, PAT donosi z Londynu, ze  nie­
zależnie od tej pożyczki gmupa angiel­
ska poczyni znaczne inwestycje w dwu 
przedsiębiorstwach polskich, które po 
kryw ać maia zapotrzebowanie prądu 
■dla celów tei elektryfikacji.

Sa to elektrownia Pruszkoy ska I 
Polskie Tow. Elektryczne, w  których 
mają być inwestowane kapitały angic! 
skie w  sumie 25 mil-j. zł.

W  najbliższych dniach rozpoczną sie 
rozmowy co do szczegółów technicz­
nych związanych z projektom elektry 
filcacji.

Pieszo z  Polski do Paryża.
Paryż. 10 lipca. fPAT) Na wielkich 

bulwarach Darysk ich  zairzym ana w no 
c y  ch łopca 12 le tn iego  B tofw ejss^. któ­
ry  przybył pieszo z Polski d c  Paryża 
w. poszuk iw an iu  p racy . Chłopak podał 
sie za skauta.

Na zapytanie, dlaczego przybył do 
Paryża, nie zatrzynmląe się w Bedi- 
nie. odpowiedział, że mc m ód  Uczyć 
na żadną pomoc w Berlinie, gdyż jest 
Żyae;m. Chłopcem zaopiekowała się ic 
dna z instytucyj publicznych.

Zgon przetoiioweęo 
na óworcu lwowskim

W  sobotę wieczorem około godziny 
20.45 na dworcu towarowym  II we 
Lwowie wydarzy! się śmiertelny w y­
padek. Na przetokowego 40 letniego 
Pawia Saootasza z Suchowoli pow. 
Gródek Jagiell., najechał manewrujący 
parowóz. Sapotasz Poniósł śmierć na 
miejscu. Zwłoki jego odstawiono d( 
Instytutu medycyny sadowej, (t).

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA­
NIACH TOW. SZKOŁY LUDOWEJ.
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Niemiecki sabotaż na G. Śląsku.
Rz?d da sobie rade z  „Kolonialną" polityką przemysłowców.

R edukcje  d-ob. bw idrie". obniżki za­
robków  na kopalniach, urlopy turnuso 
w,e. zamykanie kopalń i znowu reduk- 
dje ono tre ść  wydarzeń codziennych 
na Śląsku.

Ledw<o u zy sk an o  /g o d e  na zg łosko ■ 
n v  dio K om isarza D em ob iiizacyjnego  
W niosek redii.kcvnjv. już sk ła d a  sie no-

y* Isitna powódź wniosków urlono- 
w^ch. redukcyjnych. byle nie ustawać, 
byle stw arzać coraz większy chaos i 
zaogniać jak najbardziej sytuacje na 
Śląsku.

R zad  nie dopuśc ił do da lsze j obniżki 
2ajt vbitów  robo tn iczych , nzad zmnaoj- 
s*ył cen e  węgiia — niem iecki kapi'ta! 
sądzi, i e  i§?t aość m ocny. bv dać so-

e z tom rade. A wiec rozpoczęto sy­
stematyczna kampanię przeciw opee­
r u  pozom ow 1 płac robotniczych, 

urnowy zbiorowej w ygasa z 
końcem Iipca. próbnie sie wobec tego 
otworzyć szereg precedensów w dno- 
j-ze gioźby redukcyjnej i zamykania 
koPalń. zmusić robotników dlo „dobro- 
yolnej“ egody na obniżkę zarobków, 
^bdywiidualiuie w riosizczegóhiych fatoy 
'^ach narzucać robotnikom nowe w a- 
runki pracy. W  ten spnsoio chce się 
Wziąć poza nawias pertraktacyj robo­
tnicze organizacje zawodowe, dotcch- 
Cza<s oficjalnycn prawnych kontrahen­
tów, podpisujących umowy zbiorowo; 
chce sie stw arzać fakt dokonany — 
zniesienia umowy zbiorowej.

Sprawa ceny węgla nie wydaje siię 
2byt trudna. Cena niska, a wiec kopal­
nie niie rentują. zmniejsza sie produkcje. 
redukuje roootnłKGw. kopalnie cał­
kowicie zamyka. Od tego sa przecież 
odpowiednio sporządzane bilanse przed 
siebiorstw i sizereg nleizibedmycih obcią­
żeń produkcji-

Ilustracja tych „niezbędnych'1 cięża­
rów  jest tup. zjawisko następujące: w e­
dług par. li24 polskiej ustaw y górniczej, 
odpowiedzialnym kierownikiem kopal­
in może byc tylko inżynier górniczy, 
wpadający tozykiem polskim Ustawa 
słusznie wychodzi z  założenia, że jedy­
nie odpowiedni fachowiec motze odpo­
wiadać za normalna eksploatacje w ę­
gla. prawidłowa techniczna rozbudo­
wę kopalny a 00 najważniejsza — za 
życie robotników, bezpieczeństwo p ra­
cy. W ten sposób polska ustawa usu­
nęła dawnych dyrektorów, którzy w e­
dług przepisów pruskich mogli mieć 
kwalifikacje asesorów górniczych, t. 3. 
^wykjycj] urzędników administracyj- 
aych. Abv jednak, mimo obowiązują- . 
t ych przepisów, u/trzymać na stanowi- 1

! skaeh zaufanych urzędu i kó w -<N icnicó w , 
szereg kopalń na Śląsku zatrudnia 
dwóch dyrektorów: oo'skiego inżynie­
ra górnika dyrektora „od kozy" — i 
niefachowca Niemca, właściwego kie­
rownika po "utyki przedsiębiorstwa. Na­
turalnie. dyrektor Niemiec Pobiera 4 
do 10 kuotoie wyższe pobory od fa- 
chowica Poiaka.

Oonąjżeń takich, odbijających sie w 
fatalny sposób na ogólnych kosztach 

j produkcji, jeść oczywiście, cały szereg. 
Jest rzeczą zupełnie jasna, że w akcji 
prowadzonej przez kapitał niemiecki 

i na Slasku. oun/ict ciężkości lażv nie w 
Płacach robotniczych i nie w  cenie wę 
g h .  To kapitał niemiecki walczy z 
państwem polskim — z polska racją 
stanu. Więcej jeszcze. — to nie walka 
ekonomiczna w je,j czystei formie, ale 
pod jej pretekstem, wyraźnie walka no 
lityczna. Za wszelką cene utrzymać 
wpływy niemieckie m  Górnym Ślą­
sku , nie dopuścić do całkowitego jego 
spolonizowania — choćby to groziło, 
ruina gospodarcza tego terytorium, re- 
diuk ować, zamykać — bo tak dyktuje 
niemiecka racja stanu.

Jest rzeczą wiadoma, że razsadnika- 
iih niemieckich wpływów na Śląsku są 
iuź niie+ylko dyrektorzy azy inżyniero­
wie Niemcy. Organizuje się w  kopal­
niach i innych przedsiębiorstwach licz 
lic komórki Kor spiracyine, prowadzo­
ne oracz zamanych majstrów i robotni­
ków Niemców, którzy, oczywiście, re­
dukcjom mie Poidlegaią. Komórki te  ma 
ja bezpośrednia łączność z niemieckte- 
mi organizaoiami hitlerowskiemi.

Jakież jest stanowisko rządu polskie­
go wobec sytuacji na Śląsku?

Coraz silniej rozlegają sie głosy, do- 
11 ligające s;e od rządu jaknajdalej ildą- 
cej ingerencji i kontroli nad akcja kapi­

tału obcego na Śląsku. Kontrola — to 
jednak rzecz trudna.

Kiedy głośneih sie stało, ze jeden z 
dyrektorów „Wspólnoty interesów" po 
biera około 40.000 z. m iesiecznk. av- 
rctotior ów, wspaniałomyślnym gestem 
zrzekł sie -swojej pensji 00 to. by ia 
nieoficjalnie odbierać w  Berlinie i nie 
.Płacić od n.eij podatków w  Pbilsce.

A mimo to rząd potrafi pokarać silną 
ręką. zmusić do szanowania przepisów, 
obowiązujących w  Polsce. Rozpoczę­
ło sie od osadzania w  aieszcie 'kilku 
dyrektorów  koncernu naftow ego „Ma­
łopolska" za bezpiawne zmniejszenie, 
beg wypowiedzenia, pensyj pracowni 
kom na jjudistawie „dobrowolnej" ich 
zgody na obniżki. Aresztowano rów­
nież dyrektora kopalni „Helena1* za u~ 
inyiślne zaleganie z wyptaiarm zarob­
ków robota iiczych. Dnia l-gio Irnpca are­
sztowano generalnego dyrektora Hurty 
Królewskiej. Btrha-dita i urzędnika 
Marcinka z powodu nadużyć przy do­
stawie zamówień, działania na szkodę 
huty i szkodę polskiego eksportu. Dnia 
3-gn iipca aresztowano dwóch dyrek­
torów i dwóch inspektorów, kopalni te , 
Donnersmarka w Chwałowicach i szy­
bu „Blucher" w Bogu-sziwicach za bez 
prawne zamknięcie tych kopalń wbrew 
decyzji komisarza demoofflizacyjinegc.

Jak na krótki okres azasu — lista 
dość bogata. Zapewne, metoda ostrych 
represyi nie należy do metod Przyjem­
nych. Okazuije s it jednak niezbędna i 
konieczna w sytuacji, jaka obecnie w 
pnziemyśle zapanowała.

Dalszy jea rozwój z  pewnością uzale- ; 
żninn.y będzie jedynie od zrozumienia 
pTzfz kapitał obcy. zaangażowany w j 
Polsce, że Polska to nie teren K o lo­
nialny. który dowolnie. wedle dyrek­
tyw  z centrali, można eksploatować.

J. M.

Gdynia a czechosłowacki handel
za m o rsk i.

W a g a , W lipctl.
Od czasu, kiedy w stolicy Czecho­

słowacji, Pradze, utworzono przedsta 
wiicielstwo poiskich portów Gdańska i 
Gdyni, czechosłowackie sfery handlo­
we conaz to  wiecej interesują sie Por 
tem w Gdyni i jej pasmem wolno-cło- 
wiem. Przypisać to  należy ruchliwej 
działalności wspomnianego przedsta­

wicielstwa, którego dyrektor p. Ja ­
nusz Butler w  stosunkowo krótkim cza 
sie zdołał rozwinąć rozległa akcie w 
tym kierunku. Ostatnio znaczenie Gdy 
ni omawiane jest w  fachowych pismach 
sfer haudlowo-pnzemyslo wycli, a w 
tyci; dniach pojawił się artykuł na ten 
lemat w oficjalnym organie czechosło­
wackiego tow arzystw a żeglugowego

,.Ceskoslovenskym Plavebm'tr. l i s tę '.  
J. Linka, znany w czechiostow adrid i 
icołacł handlowych, omawia ma łamach 
tego pisma znaczenie gdyńskiego pa- 
sna woTno-cłowtego dla Czecho. owa­
cji. Na wstępie zaznacza, że przygoto 
waihia w tym kiioruniku sa w pełnym 
toku. Narazie jednak otwarta będzie 
część tego pasma a w roku przyszłym, 
jak tylko wybudowany zostanie całko 
wierne basen im. Kwiatkowskiego, wo-1 
ne pasmo w całości odclane aostai ie 
110 użyłku. Zwłaszcza dla Czechosło­
wacji, której tranzyt przez Gdynię co 
taz to bardziej się rozszerza — pisze 
J. Linko — i wykazuje pomimo trudne 
warunki na rynku światowym tenden­
cję zwyżkowa, ma wolno pasmo w 
gdyńskim poraię wielkie znaczenie.

Następnie autor wskazuje na to, że 
rasm o to będzie lepiej wyposażone 
i lepiej zorganizowane od tego rodzaju 
[tosm w innych porfacjf.

„Gdyński port — pisze dalej Linka 
— jako port mowo wybudowany mie 
obciążony żadmąj tradycją, niewątpli­
wie przyczyni się do najkorzystniej­
szego rozwoju czechosłowackiego lian 
dlu zamorskiego. Dlategu też czecho­
słowackie koła gi .spodarcze przystąj ią 
do utworzenia specjalnego czechosło­
wackiego pasma w porcie gdyńskim, 
Czechosłowackie ministerstwo nawią­
zało już rokowania w tym kierunku z  
francusko uciskiem konsorcjum diła 
rozbudowy portu gdyńskiego w przy­
szłym roku. Otwarcie zaś wielkiej ma 
gis trak Gdynia--Herby Nowe, łączącej 
Gdynie z Góimron Śląskiem umożliwia 
najkrótsze połączenie z Bałtykiem nie- 
tylko Czechosłowacji, Austrji, \Vęgia 
i Jugoslawji, ale stanowi ważne ogni­
wo w komunikacji pomiędzy Bałty­
kiem a Adriatykiem.

Zarówno wo!ne pasmo w Gdym. tak 
również uruchomienie polskie; magi­
stral: Gdynia—Śląsk, zdaniem autora, 
będzie podstawą dalszego rozwoju poi 
sko-czechosłowackich' stosunków han­
dlowych. W interesie obu państw leży 
— kończy Linka — aby nowa umowa 
handlowa pomiędzy Polską a Czecho­
słowacją przewidywała takie taryfy 
kolejowe, aby obrót handlowy pomię­
dzy Polską a Czechosłowacją był zna­
cznie v izmo żons.

P , L, (Ceps).

F U T R A
męskie, damskie, najlepiej wykonuje 

i przechowuje przez lato 994
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Z  T E A T R U .

J A N  I K R YS TYN A*1.
SZTUKA W 4-ch AKTACH GFRALD Y‘EGO.

i-,. J ę d r n i e  twórczości wogóle Lite- 
. eh a w szczególe scenicznej istnie 

rV  ^ ‘az to rośnie kontyngent utwo- 
j a eikspLoa.uijącyrh stare  jak świat 
oz ^  życie zagadnienia harmonii, 
nilM J* iarmo'n-ji mdłości dwu czyn- 

t-*ów: mężczyzny i kobiety. Rzecz 
fak+Sta' W ytłumaczenie tak pospolitego 
, £ "h jakim jest zdarzenie miłości i j&j 
‘.“to. czy inne dzieje obchodzi wszy- 
-kicJi nie.mal, a specjialnie pisarza. Z 
u “g  e> stnomy literat przeżywający 
os w tym rodzaju Cal mitość 1'terata 

zawsze ntsić cechy niezwykłości, 
m°że uroić własną n-iezwy- 

bm? UWaża- że w jego wypadku przy 
nieoH. 43K n epewiszednią formę, iż
Drzp" 0Wine •cs*: Podzielić się. samem 

życiem a jego refleksjami z tłumem. 
p j^ ^ ^ D c z m o ś ó "  romansu i istotne 
w y raS ?e a 'dora uwidocznEu się dość 
t ' e w wystawianej oąocnnę w 
róró®  •.Rozmaitości'* sztuce Gerai- 

main t ”’ ’ Kry«,*yna‘i. W prawdzie
"'s-wżenię tuszować słowa piey- 

Soi » u’ 46 umyślone po^wte
ma+t „ . U  wtSćPadku nujże b ić  drń- 
nat) ** jednaka*

! się domyśleć prawdy, już ze względu 
I ua wybór stanowiska życiowego dla 

'bohatera, pomijając głetbeko luczucto- 
‘ wą i ekstalłyczną r,.emcl bezpośred- 

iiiiiość, przebijającą się w najważniej­
szych momentach sztuki.

Dzieje dwojga serc... tak brzmi pod­
tytuł dramatu. Może sie nie podobać 
widu, ze względu na zbytnie zbliżenie 
dó reklam y erotyczno- oby cza 1 c w  c go 
firnu, a ednalc trzeba przyznać, że tu­
taj jest zupełnie na miejscu i niezastą­
piony. bo całe cztery ak ty  wypełnione 
są nrózem dinnem, jak nieustanna wibra 
cią uczuć mężczyzny i kobiety, wibra 
cją uczuć lęgnąćych się i kłócących v/ 
dwu sercach — tak twierdzi a mor — 
nie rozumiejących się.. Po „odprawie­
niu” całetgo widowiska i przypatrzeniu 
się Jamowi i Krystynie, takim, jakim 
się nam przedstawili, jestem innego 
zdam la. Tu mow^ o  niepórozumieniu 
być nie może. Jest mężczyzną i kobie­
tą. W yrażajm y się ściśle: mężczyzna- 
Poata i kobieta — co się zowie kobieta. 
Obydwoje wgryzają s ę zębami, każde 
w sw „ją polewę, w  jabłko. — nazwij­
m y itak ich  miłość — i staraja się doóść

tego samego smaiki* I doznać tej 
samej rozkoszy:, kiedy jedno jesir — 
przypuśćmy — mięsożerne, drugie zaś 
łulbi naprzykład płatki świeżych róż. 
Ozyż można nazwać nieporozumie­
niem. jeśli taka spółka się po krótkim 
czasie rozlatuje? Chyba we. To jest 
przecież zupełnie naturalnie i logicz­
nie uzasadnioną tragedia, płynąca 
ze zbyt zaborczego postulatu zupeł­
nego wcielenia się dwu kochających 
serc w bijący podwójnemi drgnieniami 
i eden rytm . Udowodnią ją to nam swą 
liistorją Jan i Krystyna.

A Wiięc poeta z dobrą renomą wiąże 
swe życie z  kobietą „z przeszłością", 
którą kiceha i którą go  również (Jeśli 
v, .erzyć jej) kocha do szaleństwa. Cd 
czasu do czasu kłócą się, ale w szyst­
ko jest względnie dobrze, dopóki nie 
'■'.ustępuje małżeństwo tych dwojga.

W ciągu pożycia już „legailinego", 
wychodzi na jaw  prawdziwa, czy też 
rzekoma jej zdrada. Notabene z  jak mś 
małoznaczącym durniem. On zupełnie 
łagodnie, zresztą, odpędza Jg od sw- 
b e, .nie przestając na dhig‘e lata tę­
sknić. I takjuiż zostaje, z  poeia na pocie­
szenie własne i św iata otrzymuje... od 
zawsze mu wiernego natchinioniz litera 
cki „świetny romyisł'',

No, — z samej fabuitły, banalnej, jak 
rzadko, niczego interesującego w y­
wnioskować me mad W iemy o

tem doskonale, że na dziewięć roz­
chodzących się małżeństw dzie­
więć na pewno wróciłoby znowu 
dio wspólnej sypialni, g d y b y  nie urojo­
na ambicja. Ale nie w fabule leży po­
inta s.ztuki Getaidy‘ego, I 1: storja Jania
i K iyslyin , w swojem zakończeniu na 
wet też nie w ystarczy. Pointa umieję­
tnie i z  niezwykłym artyzmem rozpro­
wadzona w każdem niemal zdaniu wy- 
pow.iedz anein ze sceny, trwa od po­
czątku do końca. Ba! Można powie­
dzieć morał nawet ii to morał rozdzie­
lający sie na dwa postulaty. Pierwsze: 
aurea mediooriiias. złoty środek, miar' 
kowanie zbytnio gorącego się unieś.e- 
nia w miłości, bo jedna skrajność prze­
rzuca zbyt szybko most do przeciw­
ległego bieguna. Drugie: iść zawsizc za 
popędem szczerego uczucia 1 według 
swej najlepsze.) wiary, a nie hczy się z 
talk częstą buf ona di) drugiej strony, ho 
może się niejednej Krystynie trafić taki 
właśnie Jan, co powie, że nie lubi czu­
łych scen na dworcu i tęsknych listów, 
a będzie z niecierpliwością oczekiwał 
właśnie niespełnienia swcioi wymo­
gów. T o nie wszystko W  „Janie ■ IvD’ 
stypie" kryją się skarby całe przestróg, 
uczących smutno na przykładzie, ja’* 
sfę .kobieta nudzi i jak sie nieopatrzna 
cban akter jednego mężczyzny podciąga 
pod szablonową rubin k e  Logicznie 
przeprowadzony łańcuch drohnycn przy 
czyn aż do  kohoowert generator prey-
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lutro: Jara Gwaib.

Wschód słońca 3‘27 
Zachód słońca 19 55

^ o r y  do Redy Powiatowej BBWR
w Sniatynie.

TEATR WIELKI
W torek 11 bm. II. Wieczór baletowy 

Laureatów Konkursu Tańca artystycznego 
w W arszawie.

Środa 12 bm. teatr nieczynny.

TEATR ROZMAITOŚCI.
W torek 11 bm. godz. 8 „Jam i Krystyna11 

wyst. Rornaiówny i Węgierki.
Środa 12 bm. godz. 8 „Jam i Krystyna11, 

wyst. Rom anówny-i Węgierki.
Czwartek 13 bm. godz. 8 ..Murzynek11, 

Zespól Reduty pod kierowa. Osterwy.

KINOTEATRY.
ADRJA: „Dobroczyńca ludzkości*'. 
APOLLO: „Mąż z urojenia11. 
ATLANTIC: „Kiki" oraz zespół , Ku 

bańskich Kozaków11.
CAS1NO: „Dlaczego zgrzeszyłam" i 

-.Mężowie i zony"
CHIMFRa : „Mężczyzna w jej ży­

ciu11.
GRAŻYNA: „Pod fałszywą flagą11 i 

„Chamt" według Orzeszkowej.
KOPERNIK: „Dziewczę z gór11 ł

„Podniebni rycerze11.
MARYSIEŃKA: „Dziewczę z gór" 1 

„Podniebni rycerze".
MIRa Ż: „Serce na rozdrożu".
MUZA: „Każdemu woino kochać". 
PAŁACE: „Rasputin" oraz „Wik­

toria i icj huzar".
PAN: „Jej ekscelecja r® osć“. 
P aSAŻ: „Nocna przygoda Albin’e-

go" oraz „Iw onka1.
RAJ: „Nad po-iskiem morzem" oraz 

„Awantura arabska".
STYLOWY: „W każdym porcie

dziewczyna1 oraz rewja Sadowskiego.
ŚWIT: „Student żebrak" oraz na 

scenie wy-s ęp Futuriniego.
UCIECHA: „Jego maleńka11 oraz

^apw ja .

II. W ieczór B aletcw 1 Laureatów Mię­
dzynarodowego Konnursu Tańcu artvstycz­
nego odbedzie się dziś we wtorek w Teatrze 
Wielsim. Udział biorą Ruth Sorel-Abramo- 
wicz, Ziuia Buczyńska, Ju ja Mmcus i Orze 
i Orz Groke. Wczorajszy wieczór przyniósł 
■ rtystom pełny sukces artystyczny. 1438

— Ostetnie dw a dni występów Janiny 
Romattowny 1 Aleksandra M ęgierkl. Dziś 
we wtorek dnia 11 i we środę dnia 12 bm. 
w teatrze Rozmaitości wystąpią nieodwo­
łalnie ostatnie dwa razy Janina Romanó-

Rada powiatowa BBWR. w Świąty­
nie wybrała na zebiainiia w uh. mieś. 
w  obecności delegata Rady Naczelnej 
we Lwowiie Pana Posła Dzieduszyekie 
go nowy Zarząd w następującym 
składzie: Przewodniczący p. Lenarto­
wicz Leon, I zastępca przew. p. Jaru­
zelski Józef, II. zastępca przew. p, Mar 
kowski Michał, skarbnik p, KarajjnicM 
Djoraizy, sekretarz p. Mayer Ambroży. 
Równocześnie uzupełniono sktad Rady 
powiatowej.

Nowy Zarząd BBWR. w Śiratynie, 
po omówieniu programu dTałalmości na 
najbliższy czasokres przystąpił do pra 
cy organizacyjnej na terenie całego po 
wiatu. Piierwiszym krokiem obecnego 
Zarządu było ziarożenie Kole BBWIR. 
wi Za tuczu gdzie na zebramu około 
.100 członków omówiono program prac 
organizacyjnych i przedstawiono ze- 
oranym główne wytyczne ideologii 
BBWiR. i wybrano Aairząd Koła miej- 
scow ago z P. Jaroigą ma czele.

Zm iany w  stanie prawnym
z  powodu n o w ^ ustawy samorządowej.

Nowa ustawa samorządowa, która 
aa dni kilka v'chodzi w  życie, obudziła 
wielkie zainteresowanie w  szerokich 
sferach społeczeństwu mafopolslk, z,e 
względu aa wprowadzenie szei egu no 
wosci i zimian. W: połowie zeszJteso mie 
siąca kw estia nowej ustaw y samorzą­
dowej. omawiana była n? walinem zje- 
żdizie delegatów Związku Miast Mało- 
poilsk'cb. a podczas obrad p rzedisrtawio- 
ny został delegatom obszerny referat 
o nowej ustawie, z -kloi e,go czerpiemy 
znaoztua część informacji. Z kolei przy­
stępujemy ido omówienia złirrau w sta­
nie prawnym z powodu wprowadzenia 
nowej u&tawy.

Nowa ustawa mie powoduje w yga­
śnięcia dotychczasowych k ra j.. ustaw, 
gminnych poiza zniesiey|em. zresztą 
nie naty ohmiiistowem. ustawy dla mia 
steczek i znaczniejszych miejscowości 
z t. 1896. oraz przepisów zawierają- 
cycli ordynacje wyborcza dla w szyst­
kich gmui i dla miasta Lwowa.

Zaznaczyć -należy, że Miasteczka po­
nad 3000 miieszlk. zostaną Poddano z 
dla 30 miast z r, 1889 rriniiaisze zaś aż 
dla 3u mias z r. 1889. mmiejsze zaś aż 
do chwili 'zaliczenia fch również do rzę 
d i  m iast co nastąpić powinno w dro­
dze nozp. Min. S p t . Wewn .w ciągu ro­
ku t. j. do> 17 lipca 1934 r. beda sic rzą­
dzić ustaw ą z r. 1896. W braku takiegc 
rozporządzenia miejscowości te  po de 
fiinitywnem wygaśnięciu mocv ust. z

1896, jako niezuliczone do m iast spadna 
do rzędu gmin wiejstocih i rządzić się 
bęca ustawa z r. 18o6 ro-rzy zachowaniu 
historycznych nazw miast i miasteczek 
i dotychczasowych uprawnień finanso­
wych.

Pomijając szczegóły stwierdziić nale­
ży, że naogół nie ulegaja zmianie z po­
śród Postanowień wspomnianych u- 
staw: przepisy dotyczące członkostwa 
gminy, w  szczególności zaś obywatel­
stwa miejskie,go. cnoć z uwagi ną od- 
n feffn j konslu ukcje nowęgo prawa, w y 
borczego tracą one swe dotychczasowe 
zn-ac ziemie; Drzeoisy dotyczące gospo­
darstwa gminnego i nakładania cięża­
rów na g.rnrr ę. a zatem o majatku i do­
brze gimimnem, iefl zarządzie i użytko­
waniu. pokrywaniu wyda+ków i t. p. 
oczywiście w  zakresie. w jakim obo­
wiązują one -obecnie v obec zmian, w y­
nikłych wskutek wejścia w życie usta­
w y o tymozasowem uregulowaniu fi­
nansów komunalnych z r. 1923 i przepi­
sów o budżetowaniu j rachunkowości 
związków komunalnych oraz ze zmia­
nami, wynikłem! z odmienneiso- uregu­
lowania kompetencji organów isstroijo 
wych samorządu gminnego w nowej u- 
stawie samorząldioweij; przepisy doty­
czące zawiadywania soeculnemi skra­
wami ludności chrz-eśicjańskiei i żydraw 
skiej. zaw arte z reguły w  dzia-ie VI u- 
staw gminnych. (WSCHÓD)

w.na i Aleksander Węgierko, w raz z Ze­
społem Teatru Polskiego w W arszawie w 
sztuce Paul Geraldy‘ego pt. „Jan i Krysty­
na11. Zarówno sztuka jak r gra tych znako 
mi tych artystów  była przyjęta owacyjnie 
przez licznie zgromadzoną publiczność. 
Niewątpimy. że ostatnie 2 dni publiczność 
lwowska zapełni tłumnie teatr Rozmaito­

ści, aiby podziwiać -wspaniałą grę artystów  
jak również i dekoracje p. Zofii, Wępertko- 
wej. — Bilety po cenach normalnych do 
nabycia w  kasach Teatrów  Miejskich i w 
kasie biLra „Abo" R litewskiego 2.

— W ystęp chóru rewellersów pod kie­
rownictwem kobiety. Sensację czwartko­
wego koncertu chór-u rewellersów „Esoen11.

czyny — zdrady pokazuje u swego za­
kończeń a, tragezne rozstanie, dago 
mie można nazwać niicpnżyteczmiean. To 
jest nawet w swoim sensie wysoko u- 
morataiajace. Podkreśla to autor specjał 
ną sceną zakończenie, iklic-dy samotnemu 
poecie o  szairej godz -nie jawi sfę zjawa 
żyjącej zresztą Krystyny, by zreasumo 
wać w spornej rozmowie, n e posiada­
jącej żadnych rzeczowych skutków, do 
co w całej historji pokazało się, że trze 
ba i co nie trzeba. Ta scena żywo przy 
po min aj ą ca romantyczną poezję, była 
doskonałą rekaprtulacją j śmieszna ^  
każdym hnym  wypadku, tutaj wywo­
łać mogła tylko poklask.

Na początku zdaje się powiedziałem, 
że znać dużo osobistego udziału auto­
ra  w tej sztuce. Nie znaczy to jednak, 
żeby Jan m ai być pcstacią o cechach 
realności. Skorzystano tutaj z licentia 
poetca zastosowanej nazewnątrz i wła 
dowano w poetę wszystko to. co dla 
cpowiedniogo uzasadnień a .dziejów 
dwojga serc" było konieczne. Zrobiono 
z niego symbol prawie. Kazano rnu, 
według utartego o poetach mniemania, 
zakochiwać sie v'a deklamowane wier­
sze i nieco patetyczne wy winę t r za n .a. 
Chylę tutaj czoło przed konstrukcyjną j 
koniecznością utworu, może koniecznie 
wymagaiąeą tej „standaryzacji", chciał 
bym tylko jedno zauważyć. Obecnie 
tak, jak sobie zwyczajni śmter-telni- 
cy u-y obrażają poetę, zaleca się do uro 
czei dziewoi pomocnik fryzjerski z u-

stami pelnemi wiązt nej mowy i eieklo 
wnych metafor. Współczesny poeta, o 
■Ile wiem czyni to znacznie prościej ł 
■o wiele bardziej p-o „filis-ter-sku".

Krystyna natomiast jest postacią pra 
wie realną. -Niekiedy przeczulenie jej 

kształtuje wirażem© .jakiejś 'niemożli­
wej łiieziemskości prawie, harmonizuje 
to jednak nieźle., z ogólnym cha-rmeMi 
tej kobiety. B ądi co bądź Krystyna 
ule jest zupełnie normalną. W iele jej 
odruchów nie znajduje -najmniejszego 
uzasadnienia, nawet z punktu widze­
nia kobiecej wrażliwości. Zaoewne hi­
steria.

Teraz o  wrażeniu ogólmem. Rzecz 
dobra. Z żelazną i nienużącą konsek­
wencją akcja zairóvmo zewnętrzna, jak 
i wewnę-trzuo-oisobowa rozwija Się 
przez cały  ciąg sztuki, bez najmniej­
szych n espodz-iainek i liakiej ilcolwiiek 
akrobacji. Doskonała ekonomia dialo­
gów, zawierających w sobie dużo wdzię 
ku sprawia, że rzecz nic wpada w  gawę 
dziarstwo, ani nudną dysputę scen czną. 
Kapitalne w swoim sens of humor po­
wiedzenia, dzałrją doskonale na oczy- 
sizczeniię atmosfery, któraby sie stała 
może zbyt me'odramatycz:na. A przede 
wszystkiem ujmująco i w dobrym sma- 
ltu piękno formy (Tłumaczenie z fran 
cuskiego doskonałe). oTaz pozbawiona 
ckstirawaguicy.j budowa, — przyponvi 
uająca dawne, dobre czasy teatru a dra

i myśl faktomontaży". Jan i Kr y sty m  
są praw dziw ą oazą.

Tutaj, na tej „oazie", wyrastają, jak 
palmy w całej swej czwórce aktorzy. 
■Wdęc Węgierko, którego marka usta lić  
-się od dawna w  ciągu licznych wystę­
pów  we Lwow:e i gdzieindziej, a  któ­
ry  swą świetną i ekspresyjną grą nic 
zawiódł 1 teraz. W  roli Kiysiyuv uj­
rzeliśmy p. iRomanówiną, pono Iwo- 
wiianlkę. Jeśli to prawda, to możemy 
być dumni z tej ozanrjacej zarówno 
wyn* wyglądem, jak ii tUlenitem a r ty ­
stki, -a równocześnie powinniśmy żało­
wać, że ta „Iwc wianka" zjeżdża, do 
Lwowa tylko... na gościnne występy. 
W roli iprzyjacieJa poety i służącej Lu­
izy, doskonałe siię sprezentowali p. Ła ­
ciński 1 p. Buczyńska. Nel odpowiednim 
poziomie były również i dekoracje pc* 
myslu p. Węglerkowej.

Podobno „Jan i Krystyna" w ysta­
wiają w Folisee dopiero pierwszy raz. 
Zapewne szńrka ita zdobedz1® serca pu­
bliczności naszej a wogóle polskiej, 
chciałbym jednak zwrócić uwagę na 
. zecz charakterystyczną. Niezależnie 
•od wrażenia. Jakie robi przedstawienie, 
„Jan i Krystyna" jest jedna z nieldo- 
-nych sztuk scenlwznych, które traciły­
by bardzo mało naw et czytane jedynie 
w druku... W ydaje sie *o może zbyt 
nieprawdopodobne onzy rzeczy tego 
pokroju, niemniej jednak trudnoby by-

inatu. ^  powodzi lcnemu tograficznych loby "'omukolwiek udowodnić, że tak
fars tranceddem.alrych dramatów 1, 
upraszcza iacgra -31*0 ?  także

nie jest.
Madei Freudman.

Podatki w  lipcu.
Izba Skarbowa I. we Lwowie przypomi­

na płatnikom podatków bezpośrednich 
o  przypadających terminach płatność tych 
poda-iKÓw w miesiącu lipcu b. r„ a  mia­
nowicie :

1) do lb lipc? b. r. zaliczki na państwo­
w y podarek przemysłowy od obrotu za 
I. kw artał 1933.

2) do 15 lipca b. r państwowy podatek 
przemysłowy od ohrotu obiegniętego w 
miesiącu czerwcu b. r. p^zez przedsiębior­
stwa handlowe I. i II. kategorii l przemy­
słowe I—V. katego-ji, prowadzące prawi­
dłowe księgi handlowe oraz przedsiębior­
stwa sprawozdawcze.

3) do 15 lipca b. r. II. rata państwowego 
pocaiku przemysłowego zryczałtowanego 
(§ 9 rozp. Mfn. Sarbu z 4 lutego 1932) I>z. 
U. R. P„ Nr. 14. poz. 86).

4) do 15 łlipca b. r. miesięczna za1 uczka 
na nadzuwczajny podatek od niektórych 
zajęć zawodowych (notariuszy)

5) podatek dochodowy od uiposażeń, eme­
rytur i wynagrodzeń za najemn* pracę 
w raz z  dodatkiem kryzysowym . o tego 
podatku w  ciągu dni 7-miu po dokonanej 
wypłacie jx>bo, óy

6) do dnia 15 lipca h . r. podatek od ka­
pitałów i rent od wypłaconych w miesjącu 
czerwcu dochodów z tytułu naftowych 
udzi-ałów brutto

7) podatak od energji elektrycznej w cią. 
gu dni' 5-ciiu po pobraniu przez sprzedawcę 
energji elektrycznej kwoi podatkowych.

8) wreszcie wszystkie zaległości podat­
kowe odroczone i rozłożone na raty z ter­
minami płatności w miesiącu lipcu b. r„ 
tudzież podatki na które płatnicy otrzym a­
ją nakazy płatnicze z terminem płatności 
w miesiącu lipcu b. r.

W końcu Izba Skarbowa przestrzega 
wszystkich płatników podatków bezpo­
średnich. że dla należności bieżących oa.. 
roczema i raty  zasadni: zo nie będą udzie 
lane — a niedotrzymanie terminóy płatno­
ści spowoduje bezzwłoczne wdrożenie kro­
ków egzekucyjnych, a tem samem znaczne 
koszta unormowane rozporządzeniem Ra­
dy Ministrów z dnia 25 czery ca 1932 o po­
stępowaniu egzekucyjnem Wlaaz skarbo­
wych tDz. U. R. P N 62, poz. 58u).

który jak wiadomo odbędzie sie w sali 
Polskiego Tow aizystw a Pedagogicznego 
(ul. Zi-morowicza 17) jest takt iż ohOr re- 
welersów śpiewać będzie pod kierow­
nictwem kobiety, p. Haliny Zalewskiej. Bo­
gaty i interesujący ze wszech miar pro­
gram obejmuje szereg znanych „przebo­
jów" i piosenek, z których ydele zostanie 
wykonane po raz pnerwszy we L w ow ie  
przez chót rewelersów. Zapowiedź tego 
jedynego przed wyjazdem na w ystępy za­
granicą ko-ncertu, wzbudziła w całe-m mie- 
scle zrozumiałe zainteresowanie, czego naj­
lepszym dowodem jest ożywiona przed­
sprzedaż bMetów, Która się odbywa w  Ma­
łopolskiej Ajencji Reidamowej, ul. Chorąż- 
czyzny 7.

 o-----
— Stypendia z fm-d. Im. k . Mickiewicza

W ydział Zarządu Okręgu Lwowsklegu T. 
N. S. W na posiedzeniu w  dniu 26 czerw, 
ca b. r., przyznał wdowom i sierotom po 
zmarłych członkach Towarzystwa 87 Je 
dnornzowych stypendiów z Funduszu im. 
A. Mickiewicza w  łącznej kwocie 7.500 zł.

przyznanych stypendiów pro” pada na 
Okręg Lwowski 34. Kraokwskl 19. Pomor­
ski J3, Poznański 13. Warszawski 2, Lubel­
ski- 1, Łódzlki 1, Śląski 4.

— Baczność! Strzelcy z roku 1913/14 
członkowie dzielnicy żólkiewisldsl, czytelni 
im. Słowackiego, zgołszą się dnia \2 hpca 
1933, o godzinie 6-tej wieczorem, w lokalu 
Związku Le-gjonUsitów Polskich. Oddział we 
Lwowie, ul. Zielona 12. Obecność •wszyst­
kich konieczna. Sprawy bardzo ważne.

— Mianowanie komornika dlu Dela- 
tym.. Stałym komioriniiikiem mianowany 
został dla Sąau grodzkiego w  Delafy- 
nie adjutiikt kancelaryjny p. Stanisław 
Górecki.

—Starosta powiatov’y  w Skalacie 
przeniesiony w stan nieczynny. P . Mi­
nister Spraw Wewn. za zgodlą Prezes? 
Rady Ministrów, przeniósł starostę .po 
wiatowego w Skalacie p. Romara Bu- 
Iicza w  stan nieczynny.

— Francuskie Święto Narodowe. 
Z okazji Narodowego Święta Francn- 
skiego, p. Mortier, attache konsulatu 
francuskiego we Lwowie, przyjmować 
będzie w południc dnia 14 lipca w icom 
lacie francuskimi.

— Kurs ratowniczy i przeciwgazo­
wy dla lekarzy w Tarnopolu. Agencja 
, Wschód" donosi z  Tannorjo-a: Odb^l 
się tu kurs ratownictwa i obrony prze 
ciwgazow-ej zorganizowany specjalnie 
dla lekarzy przez miejscowy oaozlał 
Polskiego Czerwonego Krzyża. W y­
kłady prowadzili leatarze wc-jskowi i 
oftourowk. 49 lekarzy otrzym ało świa 
dectwa z przesłuchanego kursu.

 o -----
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Potrącanie zaległości podat­
kowych przy dostawach.

• ^ 6nc-'a f.Wcchód'1 dowiaduje się, że 
um. Skarbu wydało okólnik zao­
strzający przepisy w  sprawie po trąca­
nia zaległości podatkowych przy re-ju 
lowaiuu rachunków za dostawy dla in 
Siytucyj pańsitwowych. Przepisy w  
sprawie, tych potrąceń omijane są w 

sposóp, że dostawcy cedują swe 
należności osobom trzecim. Obecnie do 
wajaności cesji niezbędne jest zaiwiiado 
unenie dłużnika o  fakcie dokonania ce­
sji. Przyczem dłużnik ma praw o pod­
niesienia zarzutów. Na przyszłość w  
“mowach o dostaw y lub wykonanie ro 
bót rależy czynić wyraźne za^trzęze- 

że przedsiębiorca zobiw,i£zujfe się 
h 'e cedować suT ch prete-nsyij, jak t3Tl- 

za w yraźną pisemną zgodą Skarbu 
Państwa.

Okóhdk rozszerza praw o potrącania 
ciągłości podatkowych na kaucje i 
^®d!ja. składane w  gotówce przez 
Przedsiębiorców i dostawców na za- 

zenie dotrzymania wai utfków 
DI2 J' przetargach i umowacn.

Obwodowe władze szkolne
Dnia 8 Upca zostało ogłoszone i we­

szło w  Ż3rcie rozporządzenie Prezydten 
o organizacji oby odowych władz 

szkolnych, ^bw ód szkolny obejmuje 
"'dem lub kilka powiatów. Na czele 
“bwodu stoi inspektor szkolny, podle­
gający bezpośrednio kuratorowi oikrę- 
ffu szkolnego. i

Inspektor szkolny iest w ładzą szkol­
ną pilerwsżeij instancji w  zakresie oirga 
tiizacji i nadzoru nad puiblicznen. szkol 
motwem pow-zeohn: m a wychowanijeim 
przedszkolnem. Inspektor szkolny peł­
ni nadto nadzór nad prywatnemi szko 
taruj poiwszechnemi i zakładami wycho 
wania przedszkolnego oraz sprawime 
opiekę nad oświatą pozaszkolną.

Organem inspektora szkolnego jest 
inspektorat szkolny, w  skład którego 
w-dicdzą pracownicy pedagogiczni i 
administracyjni. Organizację wewnętrz 
ną nspektorów ustali oddzielne rozroo 
rządzenie Ministra Oświaty (Wschód).

Ekspedienci sklepowi 
nie podlegają ubezpieczeniu 

w Z . U. P . U.
Na mocy orzeczenia Najw. Trybuna 

łu Adm. ekspedienci sklepowi nie po- 
^ada.ący ustawowego cenzusu w y- 
'kształcenia nie podlegają obovdązkowi 
kształcenia, nie podlegają obowiązke wi 

Pracowników Umysłowych. Na 
r^ s ta w ie  tego orzeczenia w  niektó- 

Przypadkach będzie można do- 
- się o i  ZUFU zwrotu pobranych 

^zależnie z tytułu ubespiec zenła eks 
'^ e n tó w  składek. (Wschód).

^owrdt z  kolonii
„Dzieci na wieś".

W fcękkk Tow arzystw o „Dzieci na 
dz;e- komunikuje, że powrót mlo- 
m y szkolnej z kolom: i wakacyjnych 

~S2y sezon) nastąpi: w piątek 14 iip- 
\v Z< ^ ° ,re'bińska (chłopcy'), Rożniato- 

a, whłnpc3Ó na Dwosfef c Główny o 
dz, 15,45 (3.48 po poi.); w  piątek 

rcą z Bąk o wic (dziewczęta), Chy- 
, ' .chłopcy), Dobromiia (dziew-

y  § | f e o  Sambora (dziewczęta), 
nrkj ,n'Str. tchłopcy) i Beska tchł-ep- 

Dworzec Główny o gndz. 18.50 
„ p  W:pcz.); xv poniedziałek 17 lipca
cze “Zetl>Ż3'na ,i Jabłonowa tdziew-
lfioc / 03 Dworzec Główny o godz.

(4.05 po poi.).
Wy '

P ię kn o  zie m : polskiej.

bote i ^  sezonu nasłani: w  so
czctal Uj>ca do Peirehińska (dziew- 
so-dz z  Głównego Dworca o
13ai-„\ rano; w sobotę 15 lipca cm 
(fl 'dziewczęta). Chyrowa

Dobromiia (dziewczęta), 
narl ^  • ^brtfa tcłziey częta), Turki 
w ) m w ™  (chłopcy) i Beska (chłop- 
d ' :niP Jfa rLz ,^ d w n e g o  Dworca o go- 
k  W  a5 (2'05 W  Pol-): we wtorek 
/ j  . do Peczeniżyna i Jabłonowa
S  Ŵ f ta) od'« d  z Głównego Dwór « a  * sadz. j j ) ^  M t

Zajęcie nasze przedstawia ogólny widok na Lowicz od strony rzeki Bzdury. Na dal 
. szym planie .widać słynną Kolegjaturę irowieka.

Zgon 120-letniej kobiety we Lwowie.
W czoraj popołudniu zmarła w e Lwo 

wie w  domu przy ul. Torosicwicza 19, 
Antonina KalJerowa w wieku >120 lat. 
Spi Kalleirowa mimo tak pudeiszłego 
wieku zachowała do ostatnich dni swe 
go życia zupt Iną przytomność umysłu 
i dobrą pamięć rzeczy minionych. Cie­
kawe jest, że wydarzenia osiatn.ch lat

zacierały się dość szybko w jej parnię 
ci, natomiast fakty odległe pamiętała 
bardzo dokładniie. Tak naprzykład pa­
miętała słowa prowadzonych ha stra­
cenie ś. p. Wiśniowskiego i Kapuściń­
skiego, którego była naocznym świad­
kiem. (1)

■----- o——

Największy kolarski wyścig świata.
Od szeregu dni oditmwa się we Fran­

cji bieg kolarski dookoła kraju tz;w. 
,.’l'oui de France*'. Kilkudziesięciu naj- - 
lepszych kolarzv Eurouy bierze udział, 
w  tej największej im prezy kolarskiej 
■świata. W  przeciągu 27 dni kolarze mu 
sza. przebyć aż 4395 kim., podrielotiycli 
na 23 etapy. W yścig prow,ffl^ przez 
szosy, doimy, jak i ciężkie drogi gór­
skie. W ymaga on od uczestników du­
żej wytrwałości sił j zdrowia. Z roz­
kładu eraiDów i dni widać, że kolarze 
niew ide mają czasu na odpoczynek. Za 
to Po ziwycięsitwie czeka kolarzy nie- 
tyiko sława, ale i ołbrzym 'e nagrody 
pieniężne. Same premje wyroisiza w  ro 
ku bieżącym 719.000 tramków, tj. o 
5O.PO0 fr. więcej, niż w  roku u leg łym . 
W szystkie nagrody i premie wyniosą 
miraknałnie około mlljona franków. 
Zwycięzicy zwykle zarablaia po k ^ 3" 
set tysięcy franków,, otrzymują nagro­
dy. nictyiko za zwycięstwo w  Idass fi- 
kacji ogólnej, ale również iza wyigrane 
na poszczególnych ef&fiach. za jazdę na 
row erze iPewna.i mank’. • za czapki tej 
liub innej firmy, za  używame UJ lub im* 
n.ei pasty do zębów j t. d.

Najdłuższy etap z Bełfontu do E \rian, 
wynoszący 293 kim., mają już kolarze 
jpotZiPi soba. Przebyty  został rówiinież 
najkrótszy etap Grenoble-Gap. v yno­
szą 101 klni. Przed sobą mają jednak 
uczestnicy najcięższe etapy górskie, 
zwłaszcza przejazd rrtzez Pireneje jest 
niesłychanie uciążliwy.

W yścig oldbjfwa się w  raku bieżą­
cymi bo raz 27-.my. W ćawnyęh latach 
najazięśoieij zwyciężali BeJgijczycy- Od 
r. 1920 pierwsze miejsce zajmuje Fran­
cja. dla kdórei zwycięstwa zdobyli w 
1930 i 19,32 r. Leducg. a  w r. 19131 Ma- 
gny. W  roku bieżącym przez 8 eta­
pów prowadził zdecydowani© Archam- 
baud. Na 9-tym etapie wysunął się Le- 
maire. ale fachowcy liczą sie bardzie! 
z,e zwycięstwem świetlnego Guerry. 7- 
zawodników, biorących udział w w y­
ścigu najstarszym  kolarzem jest Be­
noit Faure, liczący 33 lata (wycofał s'e 
iuź z biegu, a najmłodszym 21-letni 
Wioch Batfessini, Najwyższym jest Pe 
lissier — 1.88 mitr., a  najniższym w y­
mieniony iuiż Faure 1.55 mtr. Najcięż­
szymi jest Włoch Di Paco, w ażący az 

-88 klg.. a najlżejszym turysta Trueb? 
59 kig.

9-ty etap. pr o w idzący  z Gap do Di- 
Rine (227 kim) wygpał Speichar w 
8:45:08 przez M anano i Fajolem. I?tap 
ten 6yf naidzwycza’me ciężki. Bardzo ( 
<Iużo cierpieli zawodnicy -od tropikhl- 1 
4 n b  jB a tte c . ^Oiku zawodnikóyy mur '

siało się wycofać, niemc-gąc sobie pora 
di i i  z  ciężka 'trasą i jeszcze cięższemi 
warunkami.

W  klasyfikacji ogólnej zdetionizowa 
ny z-os,tał prowadząc\ od ipierwszej 
chwil; Archambaud, spadł on aż na 
4 te miejsce. Na pierwsze wysunął się 
Lemaire — 63:14:34 przed Gue-ra — 
03:14^7. i Speioherem — 6 ć  17.30.

W  klasyfikacji państw pierwszą jgst 
Francja ly0:28:34 orzed Belgją 
190:42:52. Niemcami, Włochami i 
Szwajcarią.

OdznaczeniB polskiego uczonego.,
Czechosłowackie Tow arzystw o Ge­

ograficzne w Pradze („Gzeskoskwen- 
skaSpoleeppst Zemepisma“) zamiano­
wało sw ^m  człoPKiem honorowym 
rektora uiuwcrsyteitu poznańskiego 
prof. dr. Stanisława Pawłowskiego za 
zasługi dla rozwoju geografii.

DAJ GROSZ NA CELE TOWA­
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.

Wzruszająca w ternśc 
psa.

O wzruszającym przykładzie wierno­
ści psa donoszą z Sidney, w  Austrai;:. 
Przed kdkoma tygodniami, przewieizio- 
n,ot samooliodem sanitarnym do szpiila 
la w Koigaruh pevmego człowteka. , 
Ri*s chorego, wabiący się „Blucs“, u- 
siłował bezskutecznie wskoczyć do sa­
mochodu. w  ktćinm  umieszczono jego 
pana.

Poradził sobie wkońcu inaczej i bie­
gnąc za am ochodem ,. tow arzyszył mu 
iiż do bram y szpitalnej.

Od tego czasu wierne zwierzę oczt 
kuje poynrotu swego pana i codziennie 
•spędza długie godziny przed główną 
bramą szpiala. Pamięta widocznie, żc 
pap jego przyb^J samochodem 1 cbx.’u 
chdiie każdy wvchod?ąc3r ze szpitala 
automobil,, nie zwracając natomiast m j 
mniejszej uwagi na samochody, wjeż- 
Łiżąiacę w  bramę.

Woźn<' cod^ieinnie karmi wiernego 
psa i jest jedyną osobą, której czasem 
wolno go pogłaskać. W iele osób zamic 
ijzało zabrać ze  sobą psa — lecz- nigdy 
im się to  nie udało. „Bluer“ chce cze­
kać na swego para, k tó ry  zm ?rl na 
drugi dzień po przoby-ria dio cstpdtala.

" " 4 °  ■»'

Przed nominaqą nowego 
rejenta, nasłępty Wojcie­

cha Mayera.
Agencja „Wschód1* donosi, że w naj 

bliższym czasie nastąpić ma nomina­
cja rejenta na opróżricwie stanowisko 
po śmierci śp. Wiriciecha Mayera. 
Lwowska Izba Notarialna i prezes Są­
du okręgowego we Lwowie, przedło­
żyli już odnośne wnioski prezesovri Są 
du apelacyjnego we Lwowie dwZieliń 
skiemu. Wnioski prezyajum Sądu ape­
lacyjnego w e Lwowie będą przestane 
do Ministerstwa Sprawiedliwości, któ­
re  zadecyduje o osobie nowego rcien­
ia  na powyższe stanowisko.

Zgon ofiary hitlerowców.
Na od dziele ginekolog: ozuiym szpita­

la powszechnego zm arła wczoraj rano 
wskutek uszkodzenia narządów '^'c" 
wnęltnzinyicli L. Schntlderowa.

S crm eiderow a pochodziła z  Ciz^riko 
w a. a p rze d  k ilkunastu  la ty  w y sz ła  z P  
m ąż za kupca w  Moniachium. O statnio, 
j>o pirztw rocie hitleroWiCćw w  R zeszy  
m aż jej z m a rł nagie w  oboizie koncen­
trac y jn y m  S ciinerderow a zo s ta ła  na- 
liadnięita i pobita  p rzez  bo jów kę hitle­
ro w sk ą . Chora, w sk u tek  d o znanych  0- 
b ra ż e ń  w ra z  z dziećm i uciekła do Pol­
ski. (t).

Śmierć przy szklance piwa.
Robotnik miejski Am,oni Wilczyński 

Pjjt. wczorai rano w restauracji Liebi- 
cha przy ul. Bóżniczej 1. pAwo. W  pew­
nym momencie Wiloziyński zasłabł i 
zmarł przed przybyciem lekarz? ^ogo 
tow.ia. Polica prowadzi docuodizenla.

Spacfł z  dachu pociągu.
W  pociągu zdążającym z PodbOrzec 

do Lwowa ierhał bez biletu Włodzi­
mierz Sobkowy Uciekając przed kon­
duktorom wycirapał się oh na dacii pę­
dzącego pociągu, skąd spadł. Pociąg 
zatrzymano a Sobkowa ciężko ranne­
go przewieziono- do Lwowa. Stan je­
go ‘jest bwdzo ciężki, (t)

Włamanie przy ul. Batorego.
Ubiegłej nocy \vtairjwvacze dostali 

się do sklepu jubilera Izydora La zera 
przy ul. Baiorego, skąd skradli precjo­
za na ogólną sumę około 3000 zł. Nie­
zauważeni przez liikogr wynieśli lup 
i zniknęli w ciemnościach nocy. Do­
piero rano spostrzeżono szkodę, (t)

Kieszonkowcy w areszcie;
Jeden z wywiadowców policyjnycH 

spostrzegł wczoraj w itczorem  w kinie 
Pałace podczas przedstawiania że zna 
na mu kilkunastoletnia złodziejka, R6- 
ż=> Weintraiib, otworzyła swej sąsiad­
ce itórebkę damską, skąd wyciągnęła 
portmonerkę, w  której znajdowało s'ę 
120 zł. W ywiadowca ujął złodziejkę i 
fh |fl"owad:zfł ją na nrjbl ższy Komi- 
Mirjat policyjny.

Znany kieszonkowiec z Zamarsty- 
nowa. Mikołaj Kruk. wyciągnął wczo­
raj na ulicy Swą Zofj; złote wieczne 
pióro z kieszeni p. Mcbitego, wywia­
dowcy policji politycznej. P. Moltko 
spostrzegł kradzież m  czas i złodzieja 
ujął. •

P ciig lotyc zn e  radjo 
w  Czechosłow acji.

uiŁ Największa liczbę różnojęzycznych 
audycyj naidaje w  Europie racjo cze­
chosłowackie. Btacoa cenitraina w  Pra­
dze, nadaje sitale w  językz czes»iin 
i naemieckim, co tydzień, zaś dodatko­
w y  program w jęzrdeu francuskim, ro* 
S3 ”iskmi, angielskim, połskim i serb­
skim. Radjo zaś w  Bratysław ie nacteje 
Po słowacku, węgier-sku, niemiecki. 
S tacja w  Koszycach P° slOTr«*
deu, czesk i rosyisicu, ,w w
i w f i g i e r ^ ^ ^  polaku l po
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Audycje po k  kie zagranicą.
Archiwum 'korespondencji zagz. przy 

rozgłośniach katowickiej i w arszaw­
skiej, liczące dzisiaj dziesiątki tys:ecy 
listów śwriaoczą o tern, że rózgi ośn e 
polskie, a zwłaszcza W arszawa j Kąto 
wice posiadają cJorzymią rzesze P”zy  
jnciół i zwolenników na całym świę­
cie. Polak podróżujący zagranicą spo­
tyka sie na każdym kroku z głc sem 
speakora rozgłośni polskiej, dolatującym 
z otwar+ego glośnka. Rozgłośn e Poł- 
.sld mają największą ilość słuchaczy 
zagranicznych w zaprzyjaźnionych z 
nami krajach sasiedzk ch i wszystkich 
krajach słowiańskich. Niemrrej jednak 
również i radiosłuchacze krajów półno 
cnych, a więc skandynawskich, oraz 
/hnglji są masowo słuchaczami rozgło­
śni; warszawskiej.

Ostatnio bawi! w Polsce w ciągu 
3 i pi tygodni dyrektor programów 
rydzia-łu muzycznego broadcastingu 
angielskiego p. Kenneth W right, który 
wraiz ze swoją małżonką spędził ua lop

wypoczynkowy w naszym kraju. Pan 
W right wybitny współpracownik B. 

j B. C. (Briitish Broadcasting Corpoia- 
tion) w rozmowach przeprowaazonych 

[ z przedstawicielami radiofonii polskiej 
pottKrcślał stałe dużą populamość cen­
tralnej rozgłośni polskiej w Anglji. któ 
ra ze względu na swą siłę oraz progra 
my posiada ogromna ilość zwolenni­
ków i słuchaczy Odbiór rozgłośni war 
s.zawsldej jest w  caiei Anglji czysty 1 
wyraźny, to też lampowicze chętnie 
garną się do itej stacji.

Jest to zjawisko tern ciekawsze, że 
radjofonja angielska rozporządza aż 
13 glówneini stacjami i szeregiem sta 
cyj pomniejszych, oraz 2 stacjami dJa 
Kolonii. Idąc po 1 imji żądań swoich a- 
bonentów broadcasting angielski w pro­
gramach swoich udziela sporo miejsca 
utworom Chopina. Pozatem programy 
-r-djowe częstó zawierają nazwiska 
Różyck ego i Szj mano ws ki ego.

 -----

P/ugram radiowy.
Wtorek. 11 lipca.

Lwów. i38i). Godz. 7: Trans. z W ar­
szawy. Sygnał czasu i pieśń: „Kiedy 
ranne wstają zorze" — 7‘05: Gimnasty­
ka. 7*20: Muzyka z płyt gramof 7*25: 
Dziennik poranny. 7‘30: Muzyka z płyt
gramof 7*52: Chwilka gospodarstwa do- 
mowegt . 7.55: Odczytanie programu na
dzień bieżący. 8—1J.57: Przerwa. 11.57: 
Sygnał czasu z Obserwat. Astronom, w 
W arszawie, hejnał z Wieży Mariackiej w 
czasu z Obserwatorium Astronomicznego 
w W arszawie, hejnał z W ieży Mariackiej 
w Krakowie. 12*05: Trans, z W arszawy.
Pizegląd prasy polskiej, 12T0. Komunikat 
meteor. 12‘15: Trans, t  Jałow ca: Święto 
14 pułku ułanów jazłow. Odsłonięcie pom­
nika poległych i przemówienia. 13: Trans.

, z W arszawy Dziennik południowy. 13‘05: 
PrzCi-wa. 14‘55: Muzyka z płyt gramof. 
15*05: Odczytanie programu na dzień bie­
żący. 15 10. „Silya Rerum" i repertuar 
teatrów  lowskich.' 15‘15 Muzyka z płyt 
gramof 15‘25: Trans, z W aiszaw y. Komu­
nikat gospodarczy. 15‘35: Muzyka z płyt 
i l wowska Giełda zbożowa. 15*45: Lwów- • 
ski Kącik L. O. P. 15 50: Muzyka z  płyt 
gi amofonowych. 15‘5u: T rans, z W ar­
szawy. Kom. Państw . Urz. Wydh. Fizycz.

Kino podczas k ry zy s u .
W  okresie obecnym teatry w Polsce 

skutkiem przesilenia gospodaiczego 
przeżywają chwile wręcz tragiczne; 
nielepiej powodzi się kinematografom, 
■które rzekomo czy też istotnie miały 
teatrom zabierać publiczność. Liczba 
knemaiografów ostatnio z 771 zmniej­
szyła się do 757, t. j. o 1.8 pre- przy­
czepi w woj. centralnych wzrosła o 2.5 
prc. (z 324 |óo 332), w południowych
0 1.1 prc. (zc 174 dc 176), natomiast 
w zachodnich zmalała o 10.3 prc. (z 203 
do 182) i we wschodnich o 4.3 prc. 
(z 70 do 67).

i iez-ba miejsc w kinach pomimo to 
wzrosła o 3.6 prc. (z 248.800 do 257.800 
w liczbach zaokrąglonych). W woj. za­
chodnich skutkiem znacznego zmniej­
szenia się kin i liczba miejsc również 
cokolwiek zmalała, z 65.000 do 63.900 
t. j. o 1.7 prc., wszędzie poza tem licz­
ba ta się zw iększyła ', w woj. central­
nych o 4-3 prc. (ze 115.700 do 120.700), 
w  woj. wschodnich o 5.6 prc. (z 17.800 
do 18.800) i w  południowych o  8.2 prc. 
(50.-300 03 54.400). Wynikałoby stad 
zatem, ż e : utrzymują s,ę raczej kina 
większe, tymczasem małe, przeważmie 
na peryferiach miast dużych lub w m ia 
steczkach prowincjonalnych, mogące 
liczyć na publiczność mniej zamożmą, 
zapełniającą widownię nie codziennie, 
lecz głównie w  dni świąteczne d przed­
świąteczne, utrzymują sie trudniej. 
Przytem • koszty prowadzenia takich 
przedsiębiorstw, administracja, w yna­
jem filmów i t p. trudniejsze są. dc p o  
krycia w kmach małych, o małej rów­
nież frekwencji.

Wobec m-nioszej liczby kin zmniej­
szyła się również i liczba dn: widowi­
skowych ze 181.500 cTo l76800 (w  licz­
bach zaokrąglonych), t. j. o 2.8 prc. 
Spadek ten wszakże w różnych dziel­
nicach jest nader nierównomierny. 
W w e . cenrra.nych wynosi 0:6 prc. 
(z 81.000 do .80.500), we w schodni ich 
— 11.8 prc (z 178ł0u do 16.700), w  za­
chodnich o 7.0 .prc. (z 48.300 do 44.900)
1 w południowych Lczba ta wzrosła O 
0 9 prc. ( z 34.400 do 34.900). Duży spa­
dek liczby dni widowiskowych w woj. 
wschodnich tłumaczy się tem, że 
w dzielnicy tej przeważają kinia m iłe, 
wyświetlające obrazy me codz.eń, lecz 
w miarę napływu widzów, ewentual­
nie w  dni napływu ludzi do miast (tar­
gi, jarmarki, odpusty i t. P-). Przecię­
tnie ilość dni widowiskowych na ’edno 
kmo zmieniła się w  całej Polsce nie­
wiele, wypada bowiem 234 dni, a  po­
przednio 236.

Aby się zorientować, jakie kina prze 
ważnie utrzymują się teraz na po­
wierzchni, "wystarczy zwrócić uwagę 
na ilość miejsc, przypadających iprze- 
cięraie na jedno kino. W  całej Polsce 
byłe dawniej 323 mitósca w jedffem ki­
nie, obecnie 339 nt-ensc, t. j. o  4.9 puc 
więcej,; w  woj. centralnych odpow ied- 
nio dSZ i  354, w e -w schodnich 254 i  381,

w  zachodnich a20 i 351 i w południo­
wych 289 i 309. Wszędzie zatem ilość 
miejsc, przypadających na jedno kino, 
wrzrosła. Kina w :ększe okopują się 
więc żywotniejsze, łatwiej są w stanie 
przezwyciężyć ciężkie Warunki kry­
zysowe.

Pomimo kryzysu ilość kinematogra­
fów, zależnie od kraju, przeważnie się 
zwiększa. W  r. 1930 w 30 krajach li­
czono 50.175 kin, obeonie jest ich 54.779 
t. j. o 92  prc. w ecei. W  Stanach Zje­
dnoczonych liczba ta z 20.500 wzrosła

GD 22.731, t. j, o 10.9 prc., w Anglji — 
z 4.426 do 5.041, t. j. o 13.9 prc., w Ja ­
ponii — z 1.120 do 1.485, t. j. v 32.6 prc., 
w Czechosłowacji z 1200 do i.250. t. j. 
o 4.2 prc. Natomiast w  Rumunii, lczba 
ta spadła z 357 do 279, t. j. o 21.8 prc., 
v/ Grecji z 224 do 185, t  j. o 17.4 prc.

Rozmaite jednakże są warunki ogól­
ne działalności k n  w różnych krajach, 
bowiem gdy w Stanach Zjednoczonych 
jedno kino przvpada na 5.500 mieszkań­
ców, to u nas — jedno na 42,000 tf j. 
7 i pół razy mniej. Z. K.

Wiadomości sportowe.
TURNIEJ TENISOWY W IWONICZU- 

ZDROJU.
W  dniu 12 bm. (do 16 bm.) zaczyna, się 

w  b  "oniczu-Zdroju doroczny fuHiiei teni­
sowy o pułiar wędrowny hr, hr. Załuskich. 
JaK corocznie, taiżc i tego rok j turniej za­
powiada s<fe doskonale Komiżef turniejo­
w y przygotował dla z?wo-amkow wsipania 
łe nagrody,, a l.czne zgłoszeń & do turnieju 
świadczą o wefkim zainteresowaniu się tą  
impreza. Pimaru bron.ć bęczie jego zeszłe 
roczny zdobywcą, rristra Polski p  Józef 
Hebda. Oprócz ,p. J. Hebdy zgłosiło się kil 
kanaście czołowyóh i akiet polskich. Koszty 
utrzymania zawodników w  Iwoniczu wytno 
sza zł. 550 d-sieimi* Tum.ejem kieruje 
sekcśa tenisowa LKŚ r>ogoń Lwów. Zgio- 
szea a  przyjmują do dnia 11 bm włącznie 
LKS Pogoń, sesw a tenisowa, Lwów. vL 
Szymonowiczów oraz sędzia naczelny dr 
Stanisław PapwHcowski, Iwonicz -  Zdró\ 
wilia .T rz y  Lilie".

STRZELECKIE REKORDY POLSKIE NA 
WOŁYNIU.

Na zawodach strzeleckich' o . mist-zostwo 
Wołynia, które się odbyły w  Równem w  
strzelaniu z broni maiotcalobrawej, po Ru 
dnicki ustanowił nowe reKOrd^ na 100 i

200 mtr., osiągając 568 pkt. na 600 możli­
wych. Drugi rekord padł w strzelaniu dla 
pań na 50 mtr. Wiceriwsirzyni Polski pa,ni 
Dzierunkowa uzyskała 197 pkt. na 200 mo 
żliwwh,

OLSZA MISTRZEM PIŁKARSKIM KRA- 
KOWA.

Rozegrany w Krakowie decydujący mecz 
o mistrzostwo klasy A miejscowego okrę­
gu pomiędzy kolejowym klubem Rpomo- 
vynr«Ołsza a Makabd zakończył się niespo 
dziewanem zwycięstwem Olszy w stosun 
ku 3:1 (ID ). Dzi-ęk. temu zwycięstwu Ol­
sza będzie reprezentowała ókrefc kruków-' 
ski w  wałkach o wejście do L is i

AHEDZYOKREGOWF WALKI O WEJŚCIE 
DO UGI.

W  najUiższym czasie róapoczaii SjC u/ 
Polsce nriedzyotkregowe zawody o wejście 
do Lig' Okręgi zastały podzielone na 4 
grupy. W  pierwszej wałczą W arszawa— 
L0<U—P czr ań i potno ze W drugiej giaia 
Kraków, Śląsk i KiCce. Do trzec:e: należą 
Lwów. Lublin i Wołyń. Do c-w arte, w re­
szcie -ostały przydzielone Wdlno. Biały­
stok i  Brześć.  o-----

List ze S a n t ó a i u
.święto Morza" miało w  ^ambo-ze prze­

bieg imponujący, do czego w znacznej 
mierze przyczyniła u? sprzyjająca pogoda 
28-go czerwca wieczorem po capstrzyku 
muzyk, zebrało się % tys. ludzi nad Dnie­
strem. gdzie prof. Glodt wygłosił przemó­
wienie na temat znaczenia sobótki i wian­
ków w  dawnej Polsce. Po przemówieniu 
zapłonęły po obu brzegach Dniestru olbrzy­
mio stosy drzewa, panie puściły na. wodę 
Piękne wianki, a żyw y obraz „Wanda" 
i śpiew żołnierzy zakończr-ł uroczystość. 
W dniu następnym po uroczystem nabo­
żeństwie we wszystkich świątyniach, mło­
dzież, organizacie i nieprzebrane "Zasze 
publiczności rurzvły pochodem nad Dnieyt-. 
Poświęć, o i  kajaków dokonał nad rzeka 
ks. kar Ziajko. wygłaszając pr-dmoslt ka­
zanie. Następnie orzetT iwii oieknit w od- 
wiecznem prawie Polski do morza . Porno 
rza proi Cilodt Defilada kajaków i popisy 
chóru dópi łniły program. Wieczorem w  sa­
li „Sokrila“ odbyła oię uroczystą Akademia 
m k tórą złożyły sie: przemówienia sek. 
Konopki, popuy chóru Tow. Muzycznego 
i muzyki kolejowej JfcL -monja", tudzież de- 

-r_J5sia ^  -sca w sLt .Rady

miejskiej Z. P  O. K. urządził Akademję ku 
czci morza, na którai procram złożyły » e : 
1) Hyntn Nowowiejskiego — wyk !hór Ko- 
ia Mło.: 2) .J?vbacv“. aekl. J. Poiaiiskief;
3) doskonałe przemówienie p. A Plocko- 
wej, v«> którem uchwalono rf zolucie 4) 
„Nit rzucim ziemi" — wyk. chór Koła Mł. 

• • * ■
W szystkie trzy gimnazja w  Samborz^ 

w ydały sprawozdanie ze swei działalność 
za rok ostatn.',, ? aopatrzone zaimującert.i 
wstępami, a to : 1) „Powiat Samborski" — 
Wł. Podoliński (gimn. I.). 2) „W spółjrąca 
naucz, fizyki z  nauczycielem robot ręcz­
nych" — T. Tyszarski (gimn. II.). 3) „Ste­
fan Żeromski, jako piewca, powstania stycz­
niowego" — Br. Damkowski (gimn. żeńsk.). 

•  •  •
Życie artystyczne naszego mrasta oży­

wiło się w zwiiązku z dość czeeterru w y­
stępami góścinnemi teatrów  objazdoumch. 
I tak. niedawno gościł u ' ł  Pilarak
z „Dziewczężamn w mundurkach *. a zapc 
wiedziany jest przsiazd doskonałe .Redu­
ty "  z ciekawą ..Sprawą M otikl" i nśeu
zrównanego 'AJiytsrfcwi

i P mstw. Zw. Sportowego. 16: (Trans. 
i. ■ Ciechocinka. Koncept popularny w vjvyk. 
orkiestry symi. Ooerj Poznańskiej ■ p o d . 
dyr. Bo'estawa Tsdlji. 17: Skrzynka pro­
gramowa w  opr p. Bohdana Sadowskiego. 
17-15: Trans z W arszawy. Koncert _ soli­
stów  w wyk. Walentyny Walewskiej (so­
pran). Anarze'a Kalinowskiego (klarnet) 
i L. (Jrsteina (akomp.). 1ST5: Trans, z  War 
szawy. Stosunki handlowe Poirki ze świa­
tem — wygł. p. Jastrzębowski 18‘35: Mu­
zyka lekka i salonowa z płyt- 18*20: Roz­
maitości 19*35: Odczytanie programu na 
dzień następny. 19*40: Trans, z Warszawy. 
„Na \vi-dnokVęgn". 19 55: Komunikat Małop. 
Tow. Zachęty do hodowli koni. .20: Trans, 
z W arszawy. Koncert w  wyk. o rkiescy 
symofniczn-ej P. R pod dyr Stanisława N<~. 
wrota Steian Frenke’. i skrzypce) -i Ludwik 
Urstein takomp.). 20*50: Dziennik wieczor­
ny. 21: Chwilka Lwowskiej Dyrekcji Kole­
jowej (Lwów). 21 10; Trans, z W arszawy.
D. c. 'koncertu. 22: Trans, z CiŁc..ochka 
Muzyka taneczna z kaw  „Eurora 22*25: 
Trans, z W arszawy. Wiaaumośc sporto­
we. 22*35: Komunikaty. 22*40—23: M uzyki 
taneczna z płyt gramofonowych

11
Środa. 12 lipcu.

Lwów. (381). Gooz. 7 00: Tranc z V ar- 
szaw y: Sygnał czasu i piesiu: „Kiedy
■ranne wstają zorae". — / ‘05: Gimnastyka.
7 20: Muzyka z płyt. 7*25: Dziennik por. 
7*30: jAuzyka z płyt gramof. 7*52: Ch'wilka 
gospodarstwa a omowego. - - 7*55 Odczy­
tanie programu na dzień bieżący, — 8*00- 
11*57- P raerw a 11*57:. Sygnał czasu, z Ob­
serwatorium Astronomicznego w Vi arsza- 
wie; 'hejnał z Wieży Mariackie; w Krako­
wie. 12*05: Muzyka z płyt gramof. 12*25: 
Codzienny przegląd p iasy  pclskiej. 12*33: 
Komunikat m eteor — 12*35: Muzyka .z płyt 
gramof. — 12 55: Dziennik południowy.
13—14*55: Przerwa. 14*55: Muzyka z płyt 
gramof. 15 05: Odczytanie .programu ua 
dzień bieżący. 15*10: Muzyka z płyt gramof. 
15 25.: Kómumiltat gospudarczy. l i  35: Mu­
zyka z płyt i Lwowska Giełda ićbożowa. 
.15*45; Trans, z W arszawy. Skrzynka PKO 
16: Muzyka instrumentalna z płyt 16*30: 
Trans, z W arszawy. P.ieśni v- w yk Zofii 
Dobrowolskiej - Pawłowskiej. P .z y  forte- 
pianie Ludwik Urs-tein. 17: Pogadanka
aktualna. 17*15: Trans, z Cieciiodnka. Kom. 
cert popularny w  wyk. ork. symf. G-ptiy 
Poznańskiej pud dyr. Bolesława T-yUiż 
18*15: Trans, z W arszawy. Odczyt: „Dla­
czego rokrocznie iyiu ludzi tonie", wygł. 
p. C. Me.dfes. 18*35. Trans, z W arszawy 
Rcuutał śpiewaczy Kazimierza Ozekc . 
skiego (baryton) przy te rteip. LudWL Urz 
siei-i. 19*05: Muzyka z płyt gramof 19*20. 
Rozimaitośc'. 19*35: Odczytania programu 
na dzień następn-y. 19*40: Kwadrans litera­
cki. Yilliers de 1‘lslo Adam „Duke ot Por,t- 
land", nowela w pi zekludzie W acława Ro­
gowi cza 16 55 — 20: Przerwa. 20: Trans, 
z W arszawy. Melorecy tacie w wyk. Hen­
ryka Szatkowsldego. 20‘2t): 1 .ara. z W ar­
szawy Piosenki w wyk. chóru Juranda. 
20*50: Trans, z W arszawy. Dziennik wie­
czorny. 21 Akcja „Ra-djo Djaeciom". 
21*10. Trans, z W arszawy. Recital forte­
pianowy Stanisława Szpui alskic&o, 22: 
Trans z Krakowa. Odczy esperanto: „La­
to w  Polsce", prof. Rudolf? Wacka. 22*20: 
Płyta g-ramoi. 22*25 Wiadomości sportowe. 
22*35 : Koir-mkaty. 22 4 0 -  23 Muzyk? ta ­
neczna z płyt gramofnowych.

DPil

Mrówka — wariatem:
Entomolog hambursfc, <Jf. Robert 

Szteger, ob serw u je  w ogrodzie życie 
-mrowiska, zwrócił uwag" -na mróyfk" 
która kręciła się bezustannie w kółiko. 
Mrówka ta nie brała wcale udziału 
w  ogólnej pracy innych mrówek, kło- 
r*e ze swej strony jak goyoy jej uni­
katy.

Zainteresowany ra-ezwykłesn zacho­
waniem się owadu, entomolog zabrał 
m rówkę do laboratorium i; oibserwo-wał 
,ia tam w  ciągu k ik a  dni. Mrówka z po­
czątku biegała wciąż w kóiko jak sza­
lona, potem zaczęia ciągnąć za sobą 
prawe nóżki, a wreszcie znieruchomia­
ła, Po tygodniu owad był nieżywy.

Szteger przesłał mrówkę do znane­
go -entomologa szwajcarskiego, profe­
sora Brana, którego prace nad syste­
mem nerwowym  owadów zdobyły so­
bie światowo^ irozgłos, z prośbą o  zba­
danie mózgu mrówki.

Po mozolnem i baidzo zmudnem 
zbadaniu, uczcny szwajcarsKi zaopi­
niował, iż mrówka miała nowotwór po 
lewej stronie mózgu. W skutek rozrostu* 
nowotworu mrówka dostowme zwario­
wała, a *wresxae dottattuauE została -pa­
raliżem. Or.
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Z  Z I E M I  S ? A K S Ł » 9 W S K I E J
Dni ziemi stćnisiawowskiej.

Jak i ’ż obszernie dono&illiiśtny — od­
będą sie w  Stanisławowie w  połowie 
w rześnia wielkie uroczystości z okazji 
ab’-uoau 250-Jec a odsieczy wiedeń- 

rolaciaotncgio z rocznica zgenu St. 
^^oirikieyo o j  (którego miasto nasze 
Wzk to  swoja nazwę. Uroczystość2 te 
b- n- «£W Ziemi Stontóawiowiskiei11 
^eda mtefy szczególne znaczenie dla 
^toniislawpwa. Zasadniczym ich oetetn 
będzie oołczenfte sie ® cafa Rtoeczpo 
bedzie w  kitjnmku malyżyłegio ucadzie- 
““  T|ucan»cy wiedeńskiej oraz podkre­

ślenie rfljs, £ camisfewowa. jako ośrodka 
^etyiito administracyjnego, aJe i igasip© 
r^czegto oraz kulturalnego woywódlz- 
twa.

^® dle proedtożcmego na ostatniem 
zebrania komiteutu ato^watetekiego ono- 
^ ^ n a i — zapowiadaja sie uroczystości 
^raeintow e wprost imponująco. Licz- 
n® Scascie. modizieione na odpowiednie 

rozpoczęły już intensywna ora- 
P̂ * I tak grupy — finansowa, kwaterun 

- i aproiwizacyrna przygotowują 
POBimeszczenia przyjezdnych w  

s te la c h . mieszkaniach prywatnych i 
szkolach oraz wypracowiuda ipJan wyży 
'Wueoaa, ułożenia cenników i t  A

Barda* ciekawie zapowiadała się 
órace sekcji artystyczno-w  c.w> wiskor 
w ®i. k tóra m a op̂ eitoe nad' imprezami 
teatru im. Muaupszki. kin i kabaretu a r­
tystycznego. W  skład powyżstzei akcji 
twcbodza grupy — w ystaw ow a muzy­
czna i zabawowa. Grupa w ystaw ow a 
obejmie inicjatywę nad wystawam i: 
furogiajftazina. Szkoły Przemysłowej, 
ormiańską, żydowska, rolnicza, poka- 
z^m mód, przemysłu ludowego i obra­
zów; g-upa muzyazina natomiast ma 
za zadanie organizacje capstrzyków.
P Phudfifc, fanfar i opieke naidi konfcur- 
Ltm  orkiestr wojskowych i festiwalem 
^Dierwaczym. W reszcie gruiDa zabawo­
w a ma dobrać odpowiednie komitety, 

rorganiizc wanna balu reprezenta 
f^ -e g o . festynć,w, i popularnych zia- 
baw tanecznych.

Niezależnie oid powyższych sekcji 
^ w i n a  b, żyw a działalność sakwie — 

owa i sportowa. Zadaniem
propagandowej jest przeprowa­

dzę celowej propagandy "'rasowtej

*  Hie t do Stanisławowa 
.  na piechoto.

miejscowości woj. kieleckiego 
^laOa rwWowa na weohotę. to rekord 
mniej ńi ^ b y ł  go kilka dni temu, bynaj- 

JK oelu sportowym. Józef Góral, 
Sp;. ’1 6-zortowej. woj. kieleckiego. 

Wyvr. acbiła go tu wiadomość o wielkiej 
Parę W ' . iallta naala na jetc dolarówkp. 
Sehow^ . i kupił dolarówke na spłaty, 
kai r■ ii ,Ją ' czekał na uśmiech losu. Gze-

Aż tW*e‘ 
czer\y'on niedawno ourzyii-uje barwny list: 
grałe annSelkte ^ n r  obwieszczają: wy- 
Podfać dolarów, facs nie możesz ich
do * Z P0 "̂0^  przedawnienia, zgłoś sie 
3 m , ; 1 kontroli losów. Stanisławów', 
rnCj_jJS 34 — 'guzie za wkładka 8‘20 zł. 
p-eniJJ ~~ ułatwią d podjecie wygranych

W Ł d- 1 *•d-wał ^ ^ ^ i e u i u  powziął decyzje. Spafco- 
; r i» ^ C ę rywnośd, wziął laskę w rękę 
■pieriiedJ drogę (na kolej me sta czvło 
sU — P° swoje szczęście. Szedł
drowałrt °  ^lodzie i głodzie — aż zawę. 
przestano Stanisławowa. Z biciem serca 
N .e * V >  biura poaanego na liście,
l.n-ówk. -  v"''ciągnąć skrzętnie ukrytej do- 
y  ypłaty «  podstt P>- i -iomagal sie
ni zaraz/^*1®00-- Zdzdwki..v > saskoczo- 
‘"•a.łzi 0^ 1.1 u,z^dni'k kontroH losów spro- 
jowegc *> BstiJcu Gospodarstwa Kra
urię<tnfcv r  _ ^rpOwośc musieli zużyć 
list oznacz?' ,Gl K wytłumaczcie, ie 
d^oś&a t a  - 5,4,50 zwykła reklamę. Z tru- 
dzieiTi ^  Józef Góral swej na-

z powrotem do swego 
bogatszy w w  Brzostowej —

 ̂ w ttoświaidczenie życiowe.

liiaądeenie szeregu koinkuusów. w yda- ]• 
■wnfobwei przerwodirtika ,po Stanisławo- 1 
wie i albumów kartkowych, wys^kdle- ■ 
nie .przewodników, oraiz obawia rybacki 
uroczyst-ojoi wśród kupiecrwa i miesz- , 
czaństwa całego wcjewódizitw;a, zaś' ! 
sekctis sportowa oibejmie opiekę nad za 
aowiedziaroetmi ńiuprezami snortowwiii ; 
i zaijimde sie orgairtizacia mlmoiady spor ;

towej województwa stamsiawowiskie-
go.

Praca, i to pi-aca « R iśy w iid  już raz- 
poczcta. Siiuidiziewać sie należy, że da 
ona wyniki dodatnie i że wrześniowe 
uroczystości pozostaną .uj długo- w  pa • 
mięci tak  stantslawówibain. jak i wycie- 
ęzikowców z terenu całego woijewodz- 
lvva.

T m  teatrów i chórów ludowych
rozpoczęła pracę.

-W otstaitniim bzasie naziwinełe b- ży ­
wą dziaialmość Tow. teatr<>w i chórgaw 
ludowych, które ma na celu propagan­
dę i izakiładanie rao wsiach kółek am a­
torskich i diórów  ludowych. Tqw. pra­
cuje nietylko w  Sfcanisiawowlie ule w y­
jeżdża często w teren, by (pełnić pracę 
oświatową^

W  ciągu ub. miesiąca wystawiło tow. 
w  lWołośbwie. Łyśou i Krechowcach 
Sizituczki ..Łot^owratiie1* Kamińskiego i 
„W erbd domowy11, poprzedzone prze-' 
mówueniamii o  umiiiewaniu teatru i i-ę- 
zyfeai pofekiesjo.

W  najbliższa niedzielę wyjeżdża To­
w arzystw o do O tymiii. gdzie wespół 
z „Jednością11 Sita.niislaw.ovrska urządza 
igrzyska sportowe, w i^tzor teatralny i 
zabawę Indowa;
. Prezesem  . Tow. jest prok. dr. Stefan 
Poltlo. wiceor. zaś P> iStokiąstowa. To­
w arzystw o mi-eści sie w  lokalu T. S. L. 
(3 Mai? 26) i posiada własne kostiumy, 
rekiwrzyty teatralne i sizituczki ludowe, 
które wypożycza po b. ń’skich odnach 
dla teatrów  amatorskich.

K R O N I K A .
k in o t e a t r y .

BELLONA: , Burza u id  A 
OIJM PJA: „Eskadra śmierci".
RAJ: .Jtad raneni".
WiARSŁAWA: „Żona na iedna noc". 
URAN JA : „G d y b y m  m iał miflon"-.

Przenieś!eoie rejenta. Notariusz w  Kalu- 
SKu poseł K. Sokol, orezes lwowskiej Tabv 
Notarialnej, otrzym ał dekret, przenosząc'- 
jego siedzibę z d-n:em 15 si.mpnia b. r. do 
Lwowa Notarjuiszem w kał.uszu móaaiową- 
ny został p._ W acław Fiedler z Budzamowa

P°siedzenie Pady Miejmej. Onteda-j od­
było się ostatnie przedwakacyjne posiedze­
nie Rady miasta StanJst^y-owa pod prze 
wodmetwem prez. m. W. Cnowańc», na 
kt^r. rn załatwiono szereg spraw i inter­
pelacji roszcze*óLuych radnjicli W posse- 
dzenta R. M. wzłał udział starosta powia­
to w y  p. Pajcł^zkowski

Echa „Śwfeta Morza". Z okazji „Święta 
Morza" wygłosił onegdai w  św^dtcy p 5i- 
cj-jnej referat r, morzu polskiem — b. ma - 
rynarz niemiecki, a obecny przed. P. P. 
Wacław bourowiski. Referat opracowany 
bj/idzn starannie — wywołał wśród licz­
nych słuchaczy duże zainteresowani©.

Pielgrzymka <*° RJchawińy. C. O. K P .
wespół z zakonem 0 0 .  Jezui-iów v/ Stan'- 
sławowie urządza w niedziele 16 llpca je­
dnodniowa pielgrzymkę do Koohawiny. 
Wyjazd ze S t3nrsła\,ro\va gedz. 5'05 rano — 
powrót godz. 20‘10. Cena biletu wynosi 
zł. 4'‘20

Egzamin dojrzałości. Ustny egzamin doi- 
rzalośa w  pokkiem grimn. żeńskiem im.
E. OrżeśzJkosvej złożyło z pomyślnym w v. 
nikirni 23 uęze"ic, a to : A. Abertówna, H. 
Bellerówua- B, Ehrlichówna. St. Fałkówna.. 
St. Gairdjaszówna, D. H aipernów  r, D. fla- 
sklerówna. S. Haucniratiówna, G. Juran. R 
Kaswinżwna, P. Kawajer. P Ktinrisz. A 
Koeniiglównai P. Lauterstejn,, Z. I oew  G. 
MaJftrówha, E. Ratotwia, M; Rosenheck; R 
Stcrubacli, P. Tepper, Z Tuflenield, R. 
Twe^schoir. H. Walómati- Jedna u ozenie ę 
reprobowano. Komisji przewodniczył wizy­
tator Min. W. R. i O. P, di. J. Zaleski.

Horadenka miastem 
brukowa nem.

Tym czasowy W ydział Powiatowy 
już przystąpił do robót o  pierwszoraęd- 
uam dda miasta i powiatu znaczeniu, a 
to  do naprawy drogi.

Pierwsza bolączką powiatu była za­
wsze droga wtoaaca z Horodortki mia­
sta  do Cukrowni, ulegająca w okresie 
loompanii buruażanei zupełnemu znisz­
czeniu. Otóż obecnie furmanki 'edna za 
drugą, zw ożą piasek oraz kamień. Ro­
boty te beda prowadzone pod katem 
jakmajwiębszej taniości. W  tym celu 
Wydział Powiatowy wydzierżawił gó­
rę (Piaskowa-na lat 10 ’ może z nici pia­
sku czerpać do wpli. Równ.cż kamień 
W ydział Pow iatow y kalkuluje możli­
wie najtaniej. .

Mieszkańcy Horodenki którzy przy- 
zwyczatli się do odwiecznego błotka 
nie badzo dowierzają ,że istotnie będą 
m® ulice brukowane. Tnzebaby im w'y 
tłumaczyć, że należy ini-eć wJ^CEj zau 
tani? do ;.v.ładz samorzadoiwytch. j że 
Sżas już zerwać z konserwatyzmem, 
któr*’- jest główna przeszkoda w. ciopro 
wadżenń miast' i miasteczek małopol­
skich do należytego porządku.

S ^ Ł A O A i C r E  D A T K I
NA GIMNAZJUM AOLSKIF 1  1 

BYTOMIU —  —

Kolonie iefn.e 
w m i. hcrodeliskim.

Siaraniem Koła Ziemianek: powiatu horo- 
deńskiegu. otw arto półkolonię . letnią dla 
dzieci w  wieku przedszkolnym i sżkc.!nj m 

Z inicjatywy tut. Oddzicłu Z. P. O. K. 
1 zorganizowano wzorem lat ubiegłych ko- 
■ louję 'letnią w Potoezyskach, pięknej mie.i- 
I tcowcści -nieusterującej w niczem naszym  
I krajowym sta.cjcm klimatycznym.
| Spragnione słońca, dobrego powietrza i 
i wody dzicc aki robotników polskich ze $lą_ 

s;.a \vesrół"ż dziećmi ubogich. rodziców z 
• HorodEnKi, ochoczo nabierają sił do da.Isze- 
i go żytua.

Otcrtyn będzie miał 
potrawą szkole.

!>>wjj dujem y J ę ,  że gm ina O b erty n  
(pow , rLoroderrką) ro zp o czę ła  już b u d o w ę 
w ła sn e g o ' budynku, p rzen aczo n  e to  na 
szko łę . 1
. Za jej p rzy k ład em  p o sta w ił już r.aw et 
fu n d am en ty  pod  b u d o w ę sz k o ły  R aazk ó Y , 
m ała gmina w  pow iecie. .Pnzykład w ięc  
O b e riy n a  jeśt godny  specja lnego  podkre­
ślenie. —-  o— -

Dniestrem do Zaleszczyk.
W uiegłym tygodniu w yruszyła sta- 

raui-em Stąmsławowsłncgo Oddziału 
l ig i  Morskdei i Kolonjalnęj. wycieczka 
DiJestrem do Zaleszczj-k. I tak I wizia 
wyruszało 10 osób, ślizgowcem 2 oso­
by. Od jednego z naszych Czytelników, 
k tóry  odbył tę  podróż na śUzęrowcu 
Rvś“, orrzytmijemy baiw ny jej mpj-s.

Zaczęła się ta  ntozcponmiam impre­
za stanisławowskiej plażir nad B y- 
ctrzyca w  CłiryipEinie, O to od zasłużo- 
injesto propagatora turystyki wioareń i 
wJaścioieLa budzącego ogóltiy zachwyt
i nie mało zazdrości ś fz g o w c a  (2 2  
HP) p. W. Wiśj.. otrzymale,m propo­
zycje odbycia zaraz nazajutrz okioto 
2CT* km. Dnzedażdżki Dniestrem do Gko 
ipów Śiw- Trójcy. Oczywiście nie zasta- 
nawiajac sie ditiugo.. prooozyioie przyią- 
fem. P o  króttk'ch i baitdzo jeśli cnodizi o 
mnie, powierzchownych orzygotowia- 
uiaich w j ruszamy nas-ępnego raiika 
autobusem do Wmypina, skąd zabiaw - 
s®v ślirs.owiec trotor i zapas benzyny. 
jedz;birv  (przez Tji§rn'enrice do Niżmio- 
wa. Pierwiszy warunek powodzenia ta- 
fdea wyciecaki i cały  jej ur,ok stanowi 
oczjnK iścit pogoda. Wyjeżdżając ze 
Statusławowa zdawało sie nam. że do­

pisze . w  iaupoimoccL Tymczasem: toż 
nad Dniestrem v  Niżaiowie otrzymuje 
tny pierwszy obfity d  iszczowy chrzest. 
O w yrusz-eaiiu nie ma mowy. Przyrmi- 
Aowa około 3-yodzi/tma przerv:e. po- 
śwu cam y >na uzuoetoianie ekwipuniKU 
co się nam wreszcie całkowicie uda.°, 
dzięki urrafimoiści dęy. komn. rlionie- 
rów.,48 o. ip. o. por. Żółtowskiego ■ 

'lyjnczasom deszcz. ustał. W yjeżdża­
m y wiec, żółtym pióropuszem piany 
znacząc drogę, „Ryś“ roz.w!ja z miej­
sc? 40 kin., szybkość, wkrótce w .ec wje 
żdżamy w  przepiękne jary naddnie- 
strzańsMe.

T^ery-sz-. riiespodziwiany otao jazdy, 
to w izyta w  obozie harcerskim, k tór-' : 
rozbił sw e namioty na urocze’ podanie ' 
toż nabi Dniestrem oboik gnamT- Osirów 
Krótko bayńmy w e wzomwic urządzo­
nej wakacyjne’ siedzibie- 3 (Warez. Dru 
żysn Hasna im. K3s. J. Jtomiatowskie®o, 
ogiądafec koJetoo -okav?łe „ogn^^eo'1, 
•nteisęe win czoJnych ntibrai -j gawęd 
kap]iozilct.i śfwiertBcę. ramłoty zasrępó"* 
Żbików. Sępów i W ików , w reszcie śpi 
żarnie j kuchnie. H arcerz — wudbi? 
słów, 2 . Kcsscak -tSactzuckied — to  oazę-

kiwany i od wielu lat zapowiadany No 
v 7y  Człowiek P-zyśzłości Przesuwam 
spoirzenic co otacza jącej nas gromadce 
opalonych chłopców — i w .ich  -Dogod­
nych. szczerych oczach czytam P 0- 
twiendzense poM.adanych W harcerzach 
nadziej,. Do iodz* < dprowadzaia nas 
druhowie Czapski i Hojnącki. Łoskot 
motoru głuszy słow a gromkieia? Dof&~ 
gnania. „Pobyt w  obozie warszawskich 
harcerzy obozujących nad Driestrem, 
jes,. bodaj naimfezym momemmi na­
szej wycieczki

Mijamy saereg wsi. których miesz­
kańcy, zwabieni turkotem motoru wy- 
legata na .tozeg. orzos'xajac nam ręl«ft 
mi -poadrowienie. Gzęsto- brzegiem PT7!! 
myk? sie na lotnych czajkach abiuczo 
ny siccćami rybak. Na sobie ma zwy­
czajna Zgrzebna ptótoianke. na głowie 
fuuzatie czapkę Jediziemy wou.iej. po- 
iąc soczysta zielenią jarów oczy.

Miiiałat. Horyhlady iapiemy ■pierw­
szy defekt. Przybijamy do yłenwsze, z 
toaegu chałupy f podczas gdy ia  z  pc' 
m ocą jaospodyiŃ oroteumie objad. ®. W 
z  Pomocą łaoweta dworskiego użyiczo- 
nesio nam gościnnie przaz 
Hor. o. Abluzadewtskrd. usuw a aedeacr. 
P o  czwartej pop. idziemy dałej.

fckk , oasfc)
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Z  m ię d zyn a ro d o w e g o  turnieju tenisow ego.

W  doi ocznym międzynarodowym turnieju tankowym  odniósł zwycięstwo przedsta­
wiciel St. Zjednoczonych H. E. Vimes, którego poiooiznę pooaH ny na zdieciu.

Wiadomości z  kraju.
-5NIATYN. „Święta Morza", w  Śihatynie 

miało przebieg nader podniosłe i uroczyste. 
Zawiazany pod przewodnictwem prezesa 
Oddziała Ligi Morskiej i Kolonjiainej w 
Świątynie. komitet rozwinął energiczna 
pracę proragandową i przygotowawcza, 
Komitet ułożył ogólny program obchodu, 
wykonaniem którego zajęła sie specjalna 
sekcja. W szystkie organizacje polskie i ży ­
dowskie. towarzystwa, jra z  urzędy gmin­
ne uchwaliły udpowiednie rezolucje, prócz 
tego w poszczególnych gminach odbyły się 
lokalne obchody i zcbrńma public/, rte z  po­
wzięciem uchwał.

Najokazalej wypadł obchód w Siiiatynie. 
W środę 28 czerwca 1933, o godrz, IS-tej 
odezwał się z wieży ratuszowej hejnał, po­
czerń wstrzymano „w minucie skupienia" 
wszelki ruch uliczny. Domy prywarae i bu­
dynki Dublczne ozdobiono transparentami, 
chorągwiami, a okna nalepkami. O godz. 
20 tej orzeszedł wliicarr miasta barwny po­
chód organizatyj P. W., społecznych i tłu ­
mów publiczności z odpowiedniema transpa 
rentami tlumaczącemi ważność morza dla 
Państwa i pochodniami, przy dźwiękach 
orkiestry i śpiewu pieśni narodow ych.

W dniu 29 czerwca , b. r. o godz. 9-teJ 
rano odprawił ks. dziekan K iciński na 
placu obok kościoła parafialnego uroczy­
ste nabożeństwo, zakończone odśCewa- 
ciem hjimmi „Boże ooś PołśLe".

Po nabożeństwie rozwinął się na ulicach 
miasta barwny pochód z transparentami 
jak: „Rewizja granic, to wojna“. „Nie da­
my morza i Potnoiza" i t. p. p rzy  dźwię­
kach orkiestry strażackiej.

Pod budynkiem Starostw a odebrał defi­
ladę p. starosta Wieser, poczerni pochód, 
w którym wy óżniały się oddziały Strzel­
ca, Sokoia. Przysposobienia Wojskowego

Kolejowego, Harcerstwa, imponująca grupa 
z kilkuset ludzf złożona. Rusinów, inwali­
dów i wdów po poległych, zorganizowana 
pi :fz sprężystego prezesa Kola inwalidów 
Jabczyńskiego, udał się na boisko Sokoła, 
fu  na uroczystem zebraniu po odegraniu 
hymnu państwowego, przemówił aawokat 
dr. Skiba, w yrażając gotowość całei ludno­
ści Państw a do obrony jego granic i do­
stępu do morza,, poczem Odczytał znane 
re/oiucje przyjęte i uonwalo ie burza okla­
sków ii odśpiewaniem „Roty", przy dźwię­
kach orkiestry.

Popołudniu ruszył olbrzymi pochód z 
boiska Sokoła na brzeg Prutu. Tu zgroma­
dziły się tysiączne rzesze ludności bez 
różnicy wyziutń i naiodowości Po wznie­
sieniu chorągwi państwowej na maszt przy 
dźwiękach hym.iu państwowego, przemó­
wi! do obecnych w porywających słowach 
profesor Mieczysław Kalitiński.

Po przemówieniu nagrodzonem burzą o- 
k łask ów, wzbiły Isie w  meoo potezne tony 
„Roty", odśpiewanej przez tysiączne tłum i.

Zkolci poświęcił ks. dziekan Leopold Ka- 
ściński kajaki I przemówił do zgromadzo. 
nych uwydatniając doniosłość sportu wo­
dnego, poc tern zebrani odśpiewali hymn 
..Bołc coś FoIską“. Nastąpiły zawody ka- 
.aków, w  których pierw szą nagrodę uzy­
skało S. M. P.. rozpalenie ognisk nad 
brzegiem Prutu, puszczanie ogni sztucznych 
i rakiet świetlnych, zajmujące ćW czerte 
żeńskiego oddziału Sokoła świe. lnami ma­
czugami. tance, pląsy, puszczanie oświe­
tlonych okrętów i wianków ra  Prucie. 
M'si-od modeli okrętów  wyróżniał ę  mo 
dcl S. U. S„ (Stow. Urzędników Sł wtoo. 
wych).

Cała uroczystość zorgan zowana uarrefe-

D okuczliw ^
upały

powoduję częstokroć 
rnocne bóie g łów /. 
Dobrym lekiem o k c -  
zuję się wówczas 

łablełki /  spirin 
Islnietó fylko jedna
A SPIHNA!

fib  nabycia we w.zy-tkidi aptekach.'

tnie pi zez prezesa mie jscowego oddziału 
Ligi Morskiej i Kolonialnej, zastępcy sta­
rosty Hłubowskiiego, a przy nadei czynnej 
i  zapobiegliwej pracy profesora Bieleckiego 
i inż. JKrysowiskiego. w yw arła tfa miejsco­
we społeczeństwo potężne wrażenie.

I 26.53, S zw araipa 172.5, Sztokholm 
! 154.5, W łochy 47.55, czerwoniec 0.90.

Papiery proctiitOwe:
3 p rc . pożyczka budow lana 37,

,„4  prc. państw, poż. nrenh. dolarowa 
j 46, 5 prc. poż. konwersyjna 43.75, 10 
I prc. poż. kolejowa kenwersyjna 105. 
| Bank Polski 77.50, Pożyczka Dillcnow 

ską 4425.

DOLAK — 6 ZŁOTYCH.
Warszawa, 10 lipca. (St) Na p ry ­

watnym rynku dolarowym nadal pa­
nuje depresja. Bank Polski płacił dziś 
rano z,a dolara p~zy tranzakcjach do 
1.000 doł. po 6.05, ieciz wkrótce ob­
niży’ cenę dolara do 6 zł 

Dolar złoty 9.33, rubel złoty 4.95.

Notowania giełdowe.
GIEŁDA ZBOŻOWA.

Lwów, dnia 10 lipca.
Ożywione obroty prawie we wszystkich 

artykułach raz egzek.utywwe kupno żyta i 
pszenicy. W dalszym ciągu bardzo silna 
zwyżka cen, przy niedostatecznej podazj

Tendencja silnie zwyżkowa, usposobie­
nie ożywione.

Biuro Gietdy zboż.owej i towarowej do­
nosi: że z powodu nadzwyczajnej sytuacji 
na rynku zbożowym — uchwaliła Komisja 
cennikowa odbywanie zebrań giełdowyer i 
notowanie cen — codziennie — z wyjąt­
kiem sobót, niedziel i świąt.

Ceny loco Podwołoczyska.
Pszenica dworska 740 g/l 40—41. pszeni­

ca dworska 720 g/l 39—40. pszenica zbio­
rowa 38—39, żyto jednolite 25.75—26. ży­
to zbiorowe 25—25.25, jęczmień dworski
23.50—24, jęczmień nizetniałow v 22.50—  
23, owies dworski 15.50—16. owies zade- 
szczony 1 4.25-- 14.75. owies zbiorowy 13— 
13.50, kukurudza krajowa 23—23.50. faso’a 
biała 20— 22, fasola k-aaa 17—18, groch 
Yiktorja 30—32, groch pól Viiktorja 24—26, 
groch polny 21—23. wyka czarna 10.50—II, 
wyka szaTa 9 -9.50, hreerka przemiałowa
19.50—20. ofręby żytnie 10.50— 10.75, otrę 
by pszenne 10.50—io.75.

Loco Lwów:
Pszenica dworska 740 g/l 41.50—42.50, 

pszenica dworska 720 g/l 40-50—41-50, 
pszenica zbiorowa 39.50—40.50, zyto jedno 
lite 27.75- 28, żyto zbiorowe 27—27.25. 
jęczmień przemiałowy 23.75—24.25. o» es 
dworski 17—17.50. owies zadeszczony 15.75 
—16.25. ow es zbiorowy zadnszcz 14.50— 
15, otręby żyt*! 10.75—11, otręby pszen­
ne 10.75— 11.

 O— -

GIEŁDA WARSZAWSKA,
Warszawa, 10 lipca. (Sz)

D ew izy (tranzakcic):
Niemcy 213. Belgjr 12^.25 Holandki 

365, Loridyn 29.73. Paryż 35.07, PraSa

Z D R O J O W I S K A

2EGI2STÓW-ZDRÓJ!
i Najsilniejsze szczawy źe'ai..ste. Ceny w wil­

lach i pensjonatach zakłaaowyth około  
zł. T — dziennie od osoby (pokói c u trzy­
maniem). Trzytygodniowy poi Jt rycmłtem 
w czasie do 30 września zł. 240'—. W kw o­
cie zryczałtowanej mieści śfę naieżyfośc za 
pokój, utrzymanie : kąpiele micierame I kla­
sy względnie borowinowe -“ .w jlości przez 
lekarza w skazanej. Z głoszenia j  odwrotne 
informacje tylko w Z arządzie 2 Jrujowym

1435

ZGUBIONO i ZNALEZIONO |

UNIEWAŻNIAM
zgubiony dowćd esobisty na nazwisko Ma­
na Regina Goldfarb, Dąpczadskiej 9. 1434

S R Ó Ż N E  f

ROZłAfOCO iłE
sprawy bez zgody st. on, Warszawr, Krucza 
29, mec. Jerzy Beyer. .433

W Dzienniku Rozporządzeń Gminy m. Lwo­
wa z dnia 15. VII. 1933 r. Nr. 14. ogłoszono 
konkurs na posady Iniynlera-mecrtani- 
Ka, inlynlara-archltekty, budowniczego
I rysownika w Wydziale Technicznym 
Magistratu miasta Lwowa z tormlrem  
wnoszeni; podeń do dnia 31-go lipca 
1933 r.

Magistrat król. stoł. miasta Lwowa.
1437
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PILNUJ CNOTY
P o w ie j .

Autoryzowany przekład z angtoKkle-o.
(Ciąg dalszy.)

Tompson zaczerwienił sm J wyjąkał 
cod! tjie^ozuaniatego. Nile wstydziłam 
się irydy  ubóstwa. Ubóstwo iest dia 
Hunie rzeczą trówiniie normaiłną, jak bo­
gactwo.

— Pokaż He masz — <rr,zkazałam 
surowo.

W yłożył na stó ł siediesndziesiąit osl-etn 
franków i d zaewięłódzńesiąt pięć ceoty- 
mów.

— Nic jest to  wielka suma, — zau­
ważyłam — trzeba przyznać.

Spojrzał na mnae z  żalem.
— Nie w ystarczy na założenie ogni­

ska rodzinnego — w estchnął.,
Ale po chwili dodał rozpromień on> :
— Mogę przecież sprzedać .stary 

wóz,
— T ak? I w jatlci sposób bedaies® 

potem pracował na życie, na nasze, u- 
(rzy manie?
Zanińt zdążył odorw fedziećm :. ukaza­
ła s!e gospodyni, pani Bnndtiłle — 
więc zapytałam  ią, czy wynajrpie mi 
pokój na jakiś czas. Odpowiedziała, że 
z największą przyjemnością, ale chwi 
Iowo w szystko zajęte,

Spojrzała przjnetn na ras  wesok) i 
rzekła:

— Do czego so potrzebne dwa po* 
kpie takiej młodej parze? Czy oczeku­
jecie w izyty teściowe;?

Tompe o® zŁcrorwienił się w  podej­
rzany sposób i  ja rówinież — ale «  
zw ykłą sobie przytomnością umysłu 
odpowiedziałam, że to  nam n e grtrzl, 
bo oboje jest&śn.y sierotami.

—  IW takim razie musicie sami tro­
szczyć ste o siebie — orzekła pani 
Bi indiWe — nae mogę wyrzucać sia- 
rych g o śd  dla waszych fum i fanabe­
rii. Słowo honoru, nie rozumiem, że toż 
'lnłodzS ludzie wpadają na takie pomy­
sły! Dwa pokoje!-. Za moich czasów...

Ooownladziiałla asm  niejedno z  cza­
sów swioiiea młodości, i wnioskując z  
blasku jej <oczu, można było jej Śmiało 
wierzyć.

— A nasze psy gończe? — zawoła­
łam, skoro zostaliśmy sami.

Zapomniałam o  naszych prześladow­
cach, jeżdżących za nami iw^escrWo* 
nym samochodzie.

Nire poiawf'1 stię więcej.,na horyzon­
cie. ^awdopodobnie pojechali worort 
do Biarritz i tam  nas oczekiwali. Aic 
w jaki sposób dotrzeć do Biarritz? I 
•w jakitn celu? Priśpieszny powrót do 
Baryża był jedyna v7,stcazaną rzeczą, 
'musielibyśmy — tylko czekać na pie­
niądz", które przęsło Sab.ma

— MiUksd  ̂ naiiychmw^st nadać de­
pesze — rzekłam — nie możemy 20 
stać bez. gre sza i czekaić na zmiłowa­
nie Boże.

Tompson uda* się na pocztę i wró- 
■ cił niebav7em Był bardzo zaniepoko- 
1 jony, gdyż spotkał lorda Newhousę w 

towarzytsitwie dwóch policjantów. Naj- 
wiidoaznied rzukali kogoś, a tym kimś 
byłam ja oczywiście.

Pobladłam. Miałam za sobą zbyt 
wiele przejść w  tym dtii-u. Lurd New- 
houisie i poleją to było więcej, niż mo­
głam .przenieść.

— Idę do twojego pokoiu i zostanę 
lam, dopóki się wiszysfko nie u spoko’.. 
lioaę się tego człowieka.

Poszliśmy razem na górę. Pokół 
'l omosona był na pierwszem 1 ietrze. 
Zawierał wszystko, co jest konieczne 
w sypialni, d gdy ujrzałam łóżko, iećy- 
nem modem marzeniem było położyć 
się iaknajprędzej. Teraz dopiero ziózu 
miałam, jak strasznie jestem znużona.

Zwróciłam się więc do Tompsoma:
— Byłoby dobrze, gdybyś nie spu- 

szczaŁa:^kŁ.'laMa Newhouse, a ja b 7m 
czasem prześnię się; nae budź mnie 
— chyba gCybj, szlc o  śmierć i Ż5rcdt. 
Jestem taka połamana, że już nie mo­
gę utrzym ać się na nogach. I proszę 
cię, uważaj na siebie, zeby cię nie are­
sztowano.

S i o ^ ł  na mnie z jwizeraźienóetn. 
Uśmiechnęłam się. Gdy była mowa o  
policji, staw ał się prawdziwym tchó­
rzem.

— W ięc obudź nurt. tylko w razie 
nieodwołałnej .potrzeby, — pow^eciaia,- 
łam  mi' na pożeenaiuB. 1 <

Z am knęłam  d rz w i 2-a ru r. ro zeb ra­
łam  się i p o ło ży łam  się do łóżka. Bo­
że! jaka b y łam  zm ęczona! T o  by ło
łóżko  T om psona , a le  n a w e t ta  słodka 
św iadom ość n ie  w y b iła  m mc ze  sini. 
Z asnęłam  n a ty ch m ias t kam iennym  
snem .

K iedy się p rzebudziłam , w  Dokoju 
p an o w a ły  najzupełn ie jsze  ciem ność;. 
L eżąc  i ro zm y śla jąc , o d czu w ałam  liaj- 
w y a ź n /e j ,  że w  c z as ie  tego dług'ego. 
.snu zm ieniłam  s ię  p o d  w .e iom a wizglę 
darni. W s z y s tk o  s ta ło  się dla m nie ja ­
sne. S ły sza ła m  k iedyś, że o o o cz as  snu 
m ózg nie usta je  w  p ra c y . Z rozum iałam  
w sz y s tk o . Ale b y ła m  zb y t s a h a  i m!io 
da , a ż e b y  s ie  p rz e c iw sta w ić  'temu, 0 0  
mi g roz iło . C hociaż o b e c n o ść  T om p- 
sotm d o r w a ł a  mi ohrcihy. B o  p rzez  
n ieg o  w łaśn ie  i p rz y  jego w spó łudzia le  
m u sia łam  zd o b y ć  się n a  d o sta te czn ą  
s ile , b y  o sw o b o d zić  s ię  n a re sz c ie  z 

P e tów  p rze zn ac ze n ia , z  racze j z p rz e ­
są d ó w , k tó re  m nie ta k  d ługo trz y m a ły  
na uw ięzL  Ja k ie  m ia ły  s tą d  w y n ik n ąć  
icon sek w en cje , b y ło  nu n a ra zu  obo je - 
'Inc. S złam  daiłej w  s v ro:cli rozum ow ta- 
fiiaoh: moje o s ta tm e  pnzażyoia mawźy 
u w aż ać  z a  próbę dła u^^& zan ia  wod­
n e j w o li j m tcza^eżn irn ić  s ię  o d  g łu p !ch 
baator, k tó re  m i p rre p o w fe o z ie ła  s ta ra  
w iedźm ? o rze d  ty iu  la ty . C zu łam , żc  
ie s iem  n a  n a jlep sze j d rodze, ż e  r.iyśJę 
jasno i hpra^Wienżok.

(C. d. a),

Odnowledzhdny redaktor: Julian Bernadluk. Z drukarni „Stos a Polskiero* Lwów ul 71mo*wlcza IS.


